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PótWMSHej

b od Atlantyku ■ i

1 doZatoki Perskiej

nie zesłanie zatotoena

Oto .pięciu aresztowanych przywódców algerskich. Od lewej.
Ben Ęella, Beudiaf, Ait Ąchmed, lachref i Khider,

trwają
Sekretarze Nieduziak i Lufek

L<złożyli rezygnacją
UJ brew przypuszczeniom plenum KW nie zostało wczo-

* rai Ta.IrnńiWAna T nura tri .raj zakończone. Z uwagi na spóźnioną porę Obrady
. przerwano, by wznowić je dziś o godz. 10-ej.

NOWY JORK

W czasie ćwiczeń odrz. ło­
wców amerykańskiej ma­

rynarki wojennej wydarzył się
niezwykły wypadek, pierwszy
tego rodzaju w historii lot­
nictwa. Otóż wojskowy odrzu­
towiec zestrzelił sam siebie.

Wypadek miał przebieg na­
stępujący: w pewnym; mo- ■;
mencie ćwiczeń samolot oddał
kilka.stżzalów.' Lecąc z olbrzy- 1

mią szybkością kilka sekund
późnięj obniżył lot i Wpadł w;

tory wystrzelonych poprzednio:
przez, siebie po-cisków, które
leciały wolniej niż on. '...'

. Pociski te zniszczyły kabinę
pilota i jeden z silników. ,:

Na wstępie tow Jarosiń­
ski informuje, że Komitet
Centralny zwołuje w dniach
3—4 listopada br. krajową
naradę aktywu powiatowe­
go, w której wezmą udział:
pierwsi sekretarze kormte-

Hcwsczesna antena
łódzkiej telewizji

poszerzy znacznie

promień jej odbioru
■J- ódzka stacja telewizyjna,

-^-'otrzymała dzisiaj nowo­
czesną antenę. Zmontowały ją’
brygady „Mostostalu'* na da­
chu łódzkiego wieżowca. Ante­
na.. której maS^t? sięga 18" m

wysokdścf zastąpi dbtychćźaso-
wą. antenę kierunkową.

zarządza już Stocznią Gdańską
’

KJ a wielkim wiecu w stoczni gdańskiej robotnicy postano-
• wili przejąć na siebie całą odpowiedzialność za pełną
demokratyzację życia w swoim zakładzie pracy.

VV tym celu powołali. oni
rl tymczasową radę robot­

niczą, powierzając jej kierow­
nictwo polityczne i kontrolę
nad działalnością zakładu. \

Nad zagado eniami
budownictwa wodnego
obraduje w Krakowie

kra;owa konferencja
naukowa-techniczna

W dniu wczorajszym w sali
Domu Technika w Krakowie

rozpoczęła obrady trzydniowa
krajowa konferencja nauko­
wo-techniczna, poświęcona
problemom budowli ziemnych
i betonowych-w budownictwie
wodnym. W obradach biorą u-

dział liczni naukowcy' wyż­
szych uczelni technicznych z

całego kraju oraz wybitni in-

żynierowie-praktycy.
Przedmiotem obrad będą za­

gadnienia / upowszechniania
najnowszych zdobyczy techni­
cznych oraz rozwiązań projek­
towych z zakresu budownictwa

wodnego — mostów, zapór i
śluz rzecznych.

Tymczasowa rada robotnicza,
w której skład weszło 15 naj­
bardziej zaufanych i najlep­
szych pracowników. w tym
członek normalnie pracującej
dyrekcji Stoczni, stała się za­
lążkiem przyszłego samorzą­
du robotniczego.

Przewodniczącym tymcza­
sowej rady robotniczej został
inż. Zygmunt Kucharek, wy­
brany również na nowego
pierwszego sekretarza komite­
tu zakładowego PZPR w

stoczni.

Załoga . stoczni postawiła
przed radą główne: żądania:
naprawienie krzywd wyrzą­
dzonych w ubiegłym okresie
pracownikom stoczni, dopil­
nowanie obsadzenia kierowni­
czych stanowisk ludźmi o peł­
nych kwalifikacjach zawodo­
wych, wszczęcie- bezkompro­
misowej walki z marnotraw-
.stwem energii,s materiałów- i
siły ludzkiej, walka o lepszą
jakość produkcji, zlikwidowa-i
nie zaniedbań na odcinku bhp.

Już pierwszy dzień działal­
ności tymczasowej rady przy­
niósł owoce. Szybka interwen­
cja .członków rady zapobiegła
próbom zakłócenia normalne­
go toku pracy .stoczni.

tów powiatowych 1 po
dwóęh delegatów z każdego
powiatu, wybranych w taj­
nym głosowaniu przez ple­
na KP, oraz pierwsi sekre­
tarze' komitetów zakłado­
wych i większych uczelni.

Obrady toczą, się dalej.
Rezygnację ż członków KW
składają tow tów'.: NIEDU­
ZIAK 51— sekretarz KW,
LUTEK — sekretarz KW,
PAŁACOWA — przewodni­
cząca WKKP, NAJDU-
CHOWSKI — sekretarz
POP ■przy,''wię&|^;,'ćię<^ę&

'w Ńówej Hucie, Sali w gło­
sowaniu jawnym przyjmuje
zgłoszone rezygnacje.

Następnie w jawnym glo­
sowaniu znstóią usunięci ze

składu człońków KW tow.
tow.: MAŁEK — sekretarz
Komitetu Zakładowegow*
Zakładach Mechanicznych

'

w Tarnowie. PAWLAK —

I sekretarz' KM w Krako-
wie, LES — sekretarz komi­
tetu zakładowego Huty im.

‘"'Tje&nńnęiESLAR —’ śęicre-'
.

• tarz KD Nowa Huta,
W chwili oddawania nu-

"

meru do dróku. trwa przer­
wa. Pp -przerwie rozpoczną
się’ wyborv do nowej ęgzć-
kutvwy KW.

Informujemy. ź.«rw dniu
jutrzejszym, w NIEDZIELE
TTKftZ-F SIE SP”.r.TĄT,N'E
WYDANIE ..GAZETY KRA.
KOWSKIEJ" z informacją
o nowym składy’<• egzeku­
tywy i Komitetu Wojewódz­
kiego w Krakowie.

Rehabilitacja
Fr. Kam!śsk;ego

kemeadcnia
głównego BCh

Postanowieniem zgromadze­
nia ogólnego sędziów Najwyż­
szego Sądu Wojskowego z dnia
24 bm. zostało umorzone po­
stępowanie karne przeciwko b.
komendantowi głównemu Ba­
talionów Chłopskich — Fran­
ciszkowi Kamińskiemu, Ozna­
cza to całkówitą rehabilitację
Fr. Kamińskiego,

Należy przypomnieć, że w

sprawie Fr, Kamińskiego, któ­
ry jest działaczem ruchu ludo­
wego, podjęto uchwałę IV ple­
num NK ZSL. Anulowało ono

uchwałę b. rady naczelnej od­
rodzonego PSL, wykluczającą
go z szeregów stronnictwa.

nego strajku powszechnego.'
I ednocześnie'! przeprowadzone

Jmają być wiece protestacy;.
ńe przeciwko stosowanej przez
Francuzów w Algerze polityce
siły.

' >?■'? '

Przedstawiciel kierownictwa

algerskiego rućhu wyzwo­
leńczego Tewik El Medańi za­
komunikował, że: powstańcy
algerścy nadal walczyć będą o

uniezależnienie swej ojczyzny
od Francji. Krok Francuzów

wykazał, że rozumieją on; je­
dynie I „mowę siły“. Cele walki

wyzwoleńczej , Algerczyków
pózostajg niezmiwiione: nie-
zawisłość Algeru, uwoln.eńie

wszystkich uwięzionych pa.
triotów algerskich i rozmowy
między tymczasowym rządem
algerskim ą rządem francuskim
na temat niepodległości kraju.

' Król Jordanii Hussein w de­
peszy przesłanej jaowstańcom
algerskim oświadcza, że al­
ka Arabów od Atlanty­
ku da Zatoki Perskiej nie o-

słabnie dopóty, dopóki Alger
nie otrzyma, pełnej nięzawisło-
ŚCi!.' a,' „

Prezydent ,Syrii. Sulerj. El
Kuatlj zażądał od prezydenta
Coty uwolnienia 5 przywód­
ców algerskich jeśli Fraricja

W BB^ageszcie trwafa leszcze stzrcla zbrejre

Kazimierz Sidor

posłem PRL

w Iranie

Rada. Państwa Polskiej Rze-!

czypospalitej Ludowej •mia­
nowała Kazimierza Sidora po­
słem nadzwyczajnym i mini-!
strem pełnomocnym PRL w

Iranie.

i' WVVVWVVWVWVVF

Samobójstwo
prokuratora
^Dalekopisem z Warszawy):

Dziś rano popełnił samobój­
stwo przez otrucie gazem

świetlnym prpk, Salezy Kro-
nental zastępca dyrektora V de-:

parlamentu Prokuratury Ge­
neralnej. Dochodzenie trwa.

'
- dopókj Alger ■

nie otrzyma pełnej niezawisłości
PARYj^;^ W <

M a znak protestu przeciwko uprowadzeniu przez władze
1 ” francuskie pięciu przywódców Algerskiego Frontu Wy­
zwolenia Narodowego, międzynarodowa federacja związków
zawodowych krajów arabskich wezwała do proklamowania
w niedzielę we wszystkich państwach arabskich 24-godzin-

nie chce dóprówadżiĆ': dó ,'dalr
.szego pogorszenia stosunków
arabsko-francuskich. ■

w oświadczeniu rządu Ara­
bii;,Saudyjskiej stwierdza się,
że „aresztowanie 5 przywód­
ców algerskich przez Francję
stsnowi brutalne pogwałcenia
praw międzynarodowych’ i
groźbę dla .pokó-u .f. beapiel.
czeństyża,'Bliśkim Wschó-
dlfę;

Witold Budryft
rektorem AGH

D .żiś o godż. 11 żebrał się na

AGH w Krakowie Senat
celem wybrania nowego rekto­
ra i prorektorów. W* wyniku
wyborow rektorem został prof!
dr-,inj. Witold Budryk a pro­
rektorami: prof. mgr inż. Fe-f
liks Olszak, prof. dr Andrzej
Oberc i prof. mgr inż. Jan Ma­
nitius. "

ale wl$ks?ość rebellanckicli gron złożyła jHż hrcń-

Deklaracja Mtetn CentralBego
Węgierskiej Partit Prabujących

Jak podkreślą agencja Reutera sytuacja na Węgrzech
przedstawia sie niejasno. Oświadczenia kierownictwa Wę­

gierskiej Partii Pracujących i rządu stwierdzają, że władza
ludowa na Węgrzech dąży zdecydowanie do przywrócenia
porządku i spokoju, aby następnie przystąpić do wykona­
nia szerokiego planu demokratyzacji życia państwowego

;?We wszystkich dziedzinach i budowania socjalizmu zgodnie
ze specyficznymi warunkami tego kraju.

JANOS KADAR

nówowyhrdny I sekretarz W?*

gicrskiej , Partii Pracujących.
\kl ynika z nich również, że

’ ’

rząd węgierski pragnie o-

parcia przyjaźni ze Związkiem
Radzieckim na zasadach nie­
zależności i równości stron. W

■tym celu rząd węgierski za­
mierza podjąć rokowania z

rządem ZSRR.
W ciągu piątku donoszono

o trwających starciach zbroj­
nych, jakkolwiek ostatnie
zmiany, a zwłaszcza ustąpie­
nie Geroe i'.powołanie Kadara
na stanowisko pierwszego se­
kretarza partii, ludność przy­
jęła z dużym zadowoleniem, co

spowodowało rozładowanie
nastrojów. Potem jednak w

poszczególnych punktach in­
cydenty ponowiły się. W piątek
po południu radio budapesz­
teńskie opublikowało deklara-

(Ciąg dalszy na str. 2)
teoGsaooeooooeoeoooec

ju Nd sztucznym lodowisku w

Sali Kongresowej Pałacu
Kultury i Nauki w Warsza­
wie wystąpiła znakomita

l. tancerka na lodzie — Maj
■ Brittp Na zdjęciu- tancerka
■ * w jednej z figur.

Do Załogi Huty tm. Lenina
CZY WIECIE, ZE NA TERENIE KOMBINATU PRZE­

TRZYMUJECIE DZIENNIE OKOŁO 500 DO 600 NIERÓZ-
ŁADOWANYCH WAGONÓW. LUDZIE, KTÓRZY OD­
POWIEDZIALNI SĄ ZA TERMINOWE ROZŁADOWA­
NIE PRZYNOSZĄ WASZEMU PRZEDSIĘBIORSTWU
STRATY W WYSOKOŚCI OKOŁO 2TYS. ZŁ DZIEN­
NIE. JAK DŁUGO JESZCZE TOLEROWAĆ BĘDZIECIE
TAKI STAN RZECZY? : ; • ■'■’ tófi®

A*. i < --i ^.ECHÓ^KRAKOWA

ateatalić żupa
» działaniu aa codzfeń
Dziś rozpoczyna się w Warszawie III Krajowa

Narada aktywu studenckiego. Życząc towarzyszom
studentom •— z serca, jak i ze zwyczaju — owocnych
obrad, warto parę słów poświęcić temu, czego partia
od tych obrad oczekuje.

D ywają narady przypora!-
Ł? ńające naukowe, akade­
mickie dyskusje, bywają
inne — porównywane za­
zwyczaj do ' obrad sztabu.
Sądzimy, że narada stu­
denckiego aktywu będzie
naradą sztabową. Rzecz .bo­
wiem w tym, że'w każdym
środowisku i w każdej dzie­
dzinie najbardziej potrzeb­
na nam jest dzisiaj szybka
konkretyzacja programu
działania na najbliższy o-

kres, programu wynikają­
cego zuchwał VIII Plenum
«— oraz samo szybkie: zdy­
scyplinowane działanie. ■’

Gorące, w‘ ostatnich
dniach nawet rozpalone,
tętno życia politycznego
naszych uczelni, pozwala
na natychmiastową kon­
frontację z praktycznym
doświadczeniem tych wszy­
stkich wniosków, dotyczą­
cych pracy partii i organi­
zacji młodzieżowej na wyż­
szych uczelniach, jakie ro­
dziły się w toku długo­
trwałych dyskusji. Zarazem
wyniki VIII Plenum: KC,
stosunek młodzieży stu­
denckiej do tego plenum,
odrodzenie autorytetu par­
tii —. umożliwiają naszej
ideowej młodzieży wyjście
z tej konfrontacji zwycię­
sko. i ■

Tak np. bardzo istotne
jest skonfrontowanie z

praktyką ostatniego okresu
wniosków z dyskusji na. te­
mat studenckiej organiza-

■cji ZMP i jej przyszłych.
kształtów. ...

‘

Tak ńp.. analizy i skon- ,J'
krętyzówania wymaga ini- j
cjatywa, ;. zwłaszcza' war- ,

szawskiej studenckiej orga­
nizacji partyjnej i ZMP-

owskiej,. dotycząca zacieś-
. nięńią więzi pomiędzy! kia- i

są robotniczą a studenta­
mi.

Sądzimy więc, że narada

studenckiego aktywu po­
święcona będzie

’

przede
'

wszystkim omówieniu, uo­
gólnieniu i skonkretyzować;
niu tego doświadczenia i-i

■tej wiedzy politycznej o .

masach studenckich jakie
aktyw mógł nagromadzić w

‘

ostatnim okresie.

Sądzimy -również;, Że
wnioski z> narady kształtór ■
wać będzie jedna naczelna
myśl: jak pchnąć falę po­
litycznej i społecznej ini­
cjatywy, studentów w łoży- . :

sko konstruktywnego dzia-
łania, łożysko , realizacji ,

uchwał VIII Plenum KC. ,

Pragniemy wszyscy i go­
rąco życzymy tego towa­
rzyszom studentom, by na­
rada ich aktywu, wnioski z

niej płynące przyczyniły sir
dó umocnienia kierownicze,
roli partii w masie stu

denckiej, do podniesienia
autorytetu organizacji mło­
dzieżowej i jej ubojowienia

> i przekszlałcenia w orga­
nizację prawdziwie mło-'
dych rcwbhiijonlstów.

i.' $



Str. 2

zapowiadającą
przebaczenie

na Wggraegli
(Dokończenie ze str. 1)

cję KC Węgierskiej Partii
Pracujących,
bezwzględne
wszystkim uczestnikom starć,
którzy by złożyli broń przed
godziną 22 tegoż dnia. Dekla­
racja stwierdza z ubolewa­
niem, że w wyniku rozruchów
wiele osób poniosło śmierć lub
zostało rannych.

Po tym apelu —• jak. dono­
si radio budapeszteńskie —

szereg grup zbrojnych w go-,
dżinach wieczornych skapitu­
lowało. W rozbrajaniu rebe­
liantów brali m. in. udział ro­
botnicy z trzech dzielnic Bu­
dapesztu.

W cytowanej deklaracji Ko­
mitet Centralny WPP zawia­
domił ludność, że domaga się
od patriotycznego frontu ludo­
wego utworzenia rządu na na­
stępujących warunkach:

1) Imre Nagy będzie Preze­
sem Rady Ministrów, 2) Roz­
poczęte zostaną rozmowy wę-
giereko-radzieckie na zasadzie
równości i suwerenności, 3)
Podjęte będą rozmowy ze

związkami zawodowymi w

sprawie poprawy warunków

bytu klasy robotniczej.
Wskutek braku wyczerpują-

eych wiadomości ze źródeł
budapeszteńskich na temat sy­
tuacji na Węgrzech, trudno
odtworzyć konkretny obraz
sytuacji w tym kraju.

Jak wynika jednak z róż­
nych doniesień radiowych i

prasowych w nocy z piątku
na sobotę starcia zbrojne trwa*,
ły nadal. ,

Jak podało radio budapesz­
teńskie — w piątek do półno­
cy przeszło 500 osób Złożyło
broń.

iRząd przystąpił do formo­
wania batalionów robotni­
czych.

Co się działo wczoraj
na krakowskiej tandecie

(MO informuj* pnedttawieiula „Echa")
prała Jana Klupę. W chwili-
gdy milicjanci wsiadali do aut

obrzucono ich kamieniami.
Prawdopodobnie wówczas ude­
rzona została kamieniem w

głowę Zofia Czop doznając
przy tym silnego rozcięcia i
stłuczenia głowy.

Plotkarze twierdzą że Czop
otrzymała uderzenie w głowę
kolbą pistoletu. "Wersja ta jest
absolutnie nieprawdziwa, gdyż
żaden z milicjantów nie posia­
dał przy sobie broni. Nie oby­
ło się również bez uwag zło­
śliwych prowokatorów. Nie­
którzy z nich twierdzili, że

rozlany przez Jedną z handla­
rek czerwony barszcz jest
krwią. Ńa miejsce zajścia przy­
byli po chwili samochodem no­
wi funkcjonariusze MO. Wszel­
kie próby uspokojenia tłumu
nie przyniosły początkowo ża­
dnych rezultatów. Dwie kobie­
ty, które usiłowały przekonać
ludzi o tym, że należy zanie­
chać awantur i stanęły w o-

bronie Milicji zostały dotkli­
wie pobite.

Nasuwa się pytanie kto w

tym wszystkim zawinił?
Niewątpliwie najważniejszy;

jest po stronie patrolu
Kapral Jan Klupa stwier­

dził, że w bramie w chwili
gdy Kowacki zaczął się sza­
motać zastosował wobec nie­
go jeden z bolesnych chwy­
tów dżudo lecz na rozkaz
chor. Ślusarskiego zwolaił z

niego Nowackiego. Stosowanie
tego chwytu nie było jednak
koniecznością. Krzyk Kowac­
kiego rozdrażnił tłum.

Śledztwo w sprawie ustale­
nia winnych trwa. (wyr.)

Plotka loteth błyskawicy ro­
zeszła się po całym mieś­

cie. Dziś rano już „niektórzy
dobrze poinformowani” twier­
dzili że ofiary wczorajszego
pobicia przez funkcjonariuszy
MO na krakowskiej tandecie
zmarli w szpitalu, inni znów

głosili o rzekomej strzelaninie
dc tłumu.

Aby poinformować naszych
"czytelników o faktycznym
przebiegu wczorajszych zajść
na krakowskiej tandecie zwró­
ciliśmy się dziś rano do ko­
mendanta miasta MO. Dzię­
ki uprzejmości kpt. Oleksego
nasz, przedstawiciel zapoznał
się dokładnie z pierwszymi
wynikami dochodzenia oraz u-

cżęstniczył przy przesłucha­
niu jednego z naocznych
świadków wczorajszych zajść.

W dniu wczorajszym patrol
MO pod dowództwem oficera
Ślusarskiego zażądał od jed­
nej z kobiet handlującej poń­
czochami mandatu karnego,
uzasadniając swoją decyzję
tym że towar ten jest nowy i
prawdopodobnie pochodzi z

wykupu w sklepie uspołecz­
nionym. Do rozmowy prowa­
dzonej między handlarką a

milicjantem wmieszał się Zdzi­
sław Kowacki (jak twierdzą
niektórzy był °n w stanie pod­
niecenia alkoholowego) Ko­
wacki kazał handlarce ucie­
kać, a sam stanął między nią
a milicjantem. Milicjanci za-

zażądali wówczas od niego do­
wodu, Kowacki nie chclał go
okazać wówczas milicjanci
wprowadzili go do bramy przy
ul. Wałowej 14 zamykając
równocześnie za sobą bramę.
Pod bramą z każdą chwilą
przybywało ludzi. W chwili
gdy w bramie rozległ się
krzyk, stojący pod bramą tłum
rozwalił drzwi dostając się do
środka. Jak przedstawiała się
sytuacja w sieni przy ul. Wa­
łowej gdy brama była -jeszcze
zamknięta nie zostało ustalo­
ne. Faktem jest, że Kowacki
zasłabł. Milicjanci wezwali Po­
gotowie. Oczekując na przy­
bycie lekarza ludzie zaczęli
Ubliżać funkcjonariuszom MO.
Na miejsce wypadku przybyli
również pragnący wyświetlić
zaistniałą sytuację dalsi funk­
cjonariusze MO. Zebrany tłum
W chwili gdy milicjanci opu­
szczali bramę rzucił się na

nich, powalając na ziemie ka­
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Drugi dzień obrad
Plenum KW PZPR w Krakowie

Do późnych godzin wieczornych toczyły się w piątek 26
bm. obrady Plenum KW PZPR w Krakowie. W dyskusji

zabrało głos wielu towarzyszy — przedstawicieli organizacji
partyjnych w zakładach pracy instytucjach 1 wyższych uczel­
niach. Zebranych zapoznano z wynikami pracy komisji-mat-
ki, proponując 17 kandydatów jako członków nowej egzeku­
tywy KW. Uzupełniono również skład osobowy KW.

Działacz.młodzieżowy Koź-
lik scharakteryzował u-

dział młodzieży w czasie ostat­
nich Wydarzeń, a następnie za­
brał głos sekretarz POP przy
KW Łukaszewicz.

Mówca zapytał, jak to się
stało; że starzy działacze par­
tyjni KPP, którzy przyszli do

aparatu partyjnego, stali się
takimi,ludźmi, o jakich dzisiaj
mówimy? Jak to się stało, że
wielokrotni przodownicy pra­
cy, kierowani za swoje zasługi
do aparatu partyjnego stali się
takimi ludźmi, o jakich dzi­
siaj mówicie? Trzeba zastano­
wić się, w jaki sposób aparat
ten pracował, jak aparat par­
tyjny był ustawiany do pracy.

Tow. Łukaszewicz dochodzi
do wniosku, że była to grupa
ludzi; oddanych walce, ale nie­
wiele orientujących się w róż­
nych sprawach. Sam system
ustawienia aparatu odrywał go
W wielu wypadkach od tego,
co się działo poza aparatem
partyjnym. System ten wynikał
z naszej struktury gospodarczej
j państwowej. Weźmy choćby
uchwałę o wprowadzeniu ano-

.nimów. To przecież była jedna
z form hamowania krytyki.
Iluż uczciwych ludzi te anoni­
my wyrzuciły poza nawias ży
cia, albo rzuciły jakiś cień na

tych ludzi. Były one rozpatry­
wane nie wtedy, kiedy wpły­
wały, ale wtedy, kiedy odpo­
wiadało to kierownictwu.

Do tego dochodzi system in­
formacji, który otumaniał nasz

aparat informacyjny. Było
wiele odpraw i narad ale to*
warzysze instruktorzy i kie­
rownicy co innego myśleli a

co innego stawiano na odpra­
wach. Chcę podać- chociażby
ocenę narady przed VII Ple­
num. Podano tąm informację,
że główną przyczyną wypad*
ków poznańskich jest prasa i

dywersja z zewnątrz- Ludzie
nie wierzyli, ale tak Stawiało
kierownictwo i trzeba było u-t

trzymać. jedność partii zA
wszelką cenę, stało się tak, że

aparat nie reprezentował, in­
teresów narodu że oderwał się,
stał się reprezentantem sam

.nie wiedząc czyim.

Dlatego ważnym zagadnie­
niem jest zastanowić .się, kto
wejdzie do władz, aby odzy­
skać zaufanie, które mieliśmy
w masach.

Na trudności pracy ■wśród
inteligencji wobec tendencji’
widzenia w niej drobnomie­
szczaństwa wskazał tow. Du-
rowski. Przypomniał on, że
Komitet Wojewódzki, dopatry-
waił się w demokratyzacji u-

czelni niebezpieczeństwa po­
gorszenia składu socjalnego
studentów.

Z kolei zabrał głos tow.

Waldenberg. Powiedział on m.

in. że na przykładzie wielu
towarzyszy można pokazać ja­
kie były moralne. - społeczne
konsekwencje stalinizmu, jak
łamały ludzi, jak łamały , ich
myśli, ich charaktery i to lu­
dzi, którzy w okresie Sana­
cyjnym potrafili narażać się,
którzy mie dla. kariery przy­
chodzili do ruchu robotnicze­
go, Wydaje.mirąięp-ie to-/jest>
bardzo istotne- zagadnienie.' -

Z przykrością stwierdza się
ten fakt, że wojewódzką or­
ganizacją partyjną w tak od­
powiedzialnym środowisku jak
krakowskie, kierowali ludzie;
których intelektualne i mo­
ralne walory w żadnym wy­
padku do tego nie upoważnia­
ły. Dzisiaj widać tu również
skutki moralne minionego a-

kresu. O problemie moralności
mówił tow. Drofoner i bardzo
słusznie stworzył pojęcie, że
trzeba podnieść stopę mo­
ralności. Jest to bardzo,
ważny . problem. Jakie
były skutki moralne na­
szej teorii o zaostrzaniu się.
walki klasowej? Takie, że je- •

den w drugim szukał wroga,;
człowiek był osamotniony,, spo­
łeczeństwo było atomizowane,
o każdym można było powie­
dzieć, że jest agentem impe­
rializmu itd. Atmosfera ta do­
prowadziła do tego, że jeden
sekretarz podejrzewał drugie­
go sekretarza o antyradziec­
kie nastroje, o wrogość.

Moim zdaniem stalinizm od­
woływał się do tych cech lu­
dzi. Z którymi socjalizm po­
winien walczyć. — Odwoły­
wał się do strachu, odwoływał
się do karierowiczostwa, do]
tego wszystkiego, co jest w lu-1
dziach jeszcze stare. "Wpraw-1

Morterca B. Skelarczyka
wifeśłw
W ubiegły wtorek w miesz­

kaniu przy ul. Straszew­
skiego 18 został zamordowany
Bronisław Skolarczyk —’ puzo­
nista zespołu Państwowej Fil­
harmonii w Krakowie.

W czwartek w godzinach
wieczornych MO ujęła morder­
cy, Jest to Roman Pyrczak z

Krakowa. U przyjaciela Pyr-
czaka, Leszka Kozia znalezio­
no przedmioty będące własno­
ścią zamordowanego: 3 waliz­
ki garderoby, aparat radiowy,
fotograficzny itd. w toku prze­
słuchania morderca przyznał
się do popełnionej zbrodni.

wyszuku |q coraz to inne prawnicze kruczki

n rugi dzień rozprawy rewizyjnej w Sądzie Najwyższym w
" Warszawie przeciwko Władysławowi Mazurkiewiczowi

rozpoczął się wnioskiem adw- Hofmokl-Ostrowskiego o od­
czytanie ustępu wyjaśnień Mazurkiewicza, w którym podaje
on nazwisko rzekomego sprawcy zabójstwa sióstr Jadwigi de
Łaveaux 1 Zofii Suchowej.

W stęp ten odczytany był we
" czwartek przy drzwiach

zamkniętych. Siódmy z kolei
wniosek obrońcy również nie
został uwzględniony ze wzglę­
du na dobro ewentualnego śle­
dztwa.

Następnie Sąd udzielił głosu
adw. Warchałowi. Obrońca
podtrzymuje w całej rozciągło­
ści wnioski objęte rewizją i
wnosi o przekazanie sprawy
do ponownego rozpatrzenia w

Sądzie Wojewódzkim w War­
szawie. Zdaniem obrońcy

dzie mówiło się, że wszystko
dla społeczeństwa, że należy
się poświęcać, ale w prakty­
ce odwoływano się do tego, co

złe w człowieku. I tu widzę
podobieństwo między staliniz­
mem a faszyzmem. Wielu na­
szych towarzyszy będąc komu­
nistami miało jednocześnie fa­
szystowskie czy półfaszystow-
skia poglądy, faszystowskie
naleciałości. Uważam również,
że towarzysze o natolińśkiej
linii mają mentalność trochę
faszystowską. Myślę o chęci
trzymania za mordę, nie mó­
wiąc już o elementach anty­
semityzmu. Myślę o niechęci
do inteligencji, bo to też jest e-

lement faszystowski, to jest
niechęć do krytycznej myśli,
zwłaszcza w naszych warun­
kach, przy powoływaniu się
na to. że inteligencja jest bur-
żuazyjna czy drobnomieśzczań-
skiego pochodzenia. Niezależ­
nie od tego czy mówiło się to

szczerze, czy nieszczerze jest
to mistyfikacja.

Myślę, że niewielu na tej
sali jest takich towarzyszy,
którzy by mogli powiedzieć, że
oni stalinizmem nie są do­
tknięci. Ja się do takich oso­
biście nie zaliczam. Uważam
jednak., że niesłuszna jest ta­
ka tendencja, aby uogólniać:
wszyscy jesteśmy członkami

partii, wszyscy jesteśmy demo­
kratami, wszyscy . j ednakowo
winni. Nie wszyscy jednakowo.
Wyważenie winy nigdy-nie
jest rzeczą łatwą i nie powin­
niśmy robić tego lekkomyśl­
nie. Ale nie stwierdzajmy,
że wszyscy są winni. Papier­
kiem lakmusowym była tu

reakcja na XX Zjazd. Ludzie,
którzy po XX Zjeżdzie udo­
wadniali, że właściwie nic się

(Dokończenie na str. 3)
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Sędziowie ostro skrytykowali

działa Iność prezesa Sędu Najwyższego
IW Wiriućając mu

brak odpowiednich kwalifikacji
i hamowanie procesu demokratyzacji
OE bm. odbyło kię zebranie w podstawowej organizacji par-

tyjnej przy Sądzie Najwyższym.

S ędziowie Marowskij Fedec-
ki skrytykowali suro.wo eg­

zekutywę za, to, że w przeło­
mowych dniach nie wykazy­
wała żadnej inicjatywy, nie
zwołała zebrania, które po­
zwoliłoby członkom partii,
pracownikom Sądu Najwyż­
szego dać wyraz swojemu sta­
nowisku.

Krytyka dotyczyła również
roli prezesa Sądu Nąjwyższe-
gp, Tomzika.

Popczas zebrania postawio­
no wniosek o zwrócenie się dó
kierownictwa partii, by spo­
wodowało odwołanie Tomzika
ze stanowiska prezesa Sądu
Najwyższego; wniosek ten po­
parto stwierdzeniem, że tow.

Tpmzik hamował rozwój życia
politycznego w Sądzie Najwyż­
szym, powstrzymywał proces
demckratyzacji, a także, że
nie ma odpowiednich kwalifi­
kacji do piastowania tak od­
powiedzialnego stanowiska.

Inny wniosek, którego wnio-

przewód sądowy i instancji
był pod silnym naciskiem opi­
nii publicznej, oddziaływując
szczególnie ńa świadków, któ­
rzy wstydzili się przyznać do
stosunków z oskarżonym.
Adw. Warchał wykazuje nie­
ścisłości w zeznaniach bie­
głych i świadków w sprawie
Bommera, Zarzeckiego, Toma­
szewskiego i Jerzego de La-
veaux. W dalszym ciągu swe­
go przemówienia mecenas

podkreślił, że ustalono w

śledztwie że Mazurkiewicz

Centralny Zarząd Przemysłu Jedwabnlczego zorganizował w Pałacu

Kultury 1 Nauki w Warszawie pokaz wzorow tkanin jedwabnych prze,
znaczonych do produkcji w 1997 r. Na pokazie zgromadzono okolą
1.000 nowych wzorów. Na zdjęciu: Fragment pokazu.

CAF — fot, Matuszewski

Dyskutanci I dRia f hrad zawaeiićl

S Jawny podział masy iswarowef

® Wzmacniania roli rad narodowych
® Skrócenie drogi towaru ad wytwórcy

dó konsumenta

ote pstulaty wczorajszej sesji WRN

Jak już donosiliśmy, w dniu
wczorajszym rozpoczęła się;

sesja plenarna Wojewódzkiej!
Rady Narodowej w Krakowie.

Po przemówieniu zast. przew-
Prezydium WRN Budziwoj-
Skiego i Stadnickiego odczyta­
ną zastała rezolucja aktywu i
pracowników Wydziałów i" Za­
rządów Prez. WRN. W rezolu­
cji tej pracownicy wojewódz­
kiej władzy terenowej wyra­
żają pełne poparcie dla dal­
szego rozwijania przyjaznych
stosunków politycznych; j

‘ go­
spodarczych ze Związkiem Ra­

skodawcą był sędzia Bachrach,
dotyczył wystąpienia do kie­
rownictwa pąrtii o powołanie
komisji partyjnej, składającej
się z ludzi spoza Sądu Naj­
wyższego, dla zbadania dzia­
łalności tzw. sekcji tajnej w

Sądzie Najwyższym i w są-;
dach wojewódzkich. Przypo­
minamy, że o tej „sekcji taj-'
nej‘‘ mówiła ńa ostatnim po-'
siedzeniu w sejmowej komisji.'
administracji i wymiaru spra­
wiedliwości minister sprawie­
dliwości tow. Wasilkowska.

. —o—

DZIS
W KRAKOWIE GOŚCIMY...

...grupę radzieckich archi­
tektów, , ekipę niemieckich
filmowców, 7-osobową grupę
młodych górników czeskich. W
godzinach popołudniowych do

naszego miasta przybędzie 47-
osobowa grupa hutników nie­
mieckich i radzieckich.

(wyr)

miał tylko jeden klucz do

swego garażu, a w dowodach
rzeczowych okazało ich się
siedem sztuk.

Poza tym garaż miał drugie
drzwi i tego Sąd nie wziął pod
uwagę podczas postępowania
dowodowego..

Po przemówieniu adw. War-
chała zabrał głos adw. Hof-
mokl-Ostrowski, który rów­
nież wnosi o uchylenie wyro­
ku i przekazanie sprawy do

ponownego rozpatrzenia. Pro­
ces w Krakowie odbywał się,
Zdaniem obrońcy, w niezdro­
wej atmosferze i trwał zbyt
krótko. Obrońca podkreślił, że
w czasie przewodu sądowego
w Krakowie otrzymał 42 ano­
nimy, w których najelegantsze
epitety pod jego adresem — to

bandyta. 15 wniosków złożo­
nych na rozprawie przez adw.
Hofmokla sąd również oddalił.

Mazurkiewicz jest chory na I rok.

schizofrenię, oświadcza obroń- •

dzłeękim ńa zasadzie równości,
domagają pię przyspieszenia
procesu decentralizacji na

wszystkich szczebląch aparatu
politycznego, administracyjne,
go i gospodarczego, żądają
przyspieszenia wyborów do
rad narodowych bezpośrednio
Po wyborach do Sejmu oraz

wysuwają szereg zarzutów pod
adresem Prezydium WRN w

Krakowie oraz wielu przewo­
dniczących Powiatowych I

Miejskich Rad Narodowych.
Kilkugodzinna dyskusja nad

rezolucją nie przebiegała tak,
jakby się tego można było po
rfiej spodziewać. Cechował ją
przymus i skrępowanie, dużo
było Ogólników i pięknych
słów a za mało szczerej twór­
czej krytyki, za, mało konkret­
nych faktów mówiących o do­
tychczasowej pracy WRN, za

mało postulatów mających ńa
celu usunięcie w przyszłości
zaobserwowanych dotychczas
błędów.

! Koło godz. 18 przystąpiono
do omówienia działalności
handlu w zakresie zaopatrze­
nia ludności województwa
krakowskiego. Referat W tej
sprawie wygłosił z-ca prze­
wodniczącego Prezydium WRN
Cz. Stadnicki, W imieniu Pre­
zydium wystąpił on z nast.
wnioskami: po pierwsze — a-

by rozdział masy towarowej
ze szczebla centralnego na wo- .

jerwództwa oraz' ze szczebla
wojewódzkiego na powiaty Od­
bywał się jawnie; po drugie
aby, poszerzona została inge­
rencja rad narodowych w za­
kresie gospodarowania na

swoim terenie masą towarową,
Po trzecie wreszcie — aby dro­
ga towaru od wytwórcy do
konsumenta skrócona została
do minimum.

Po koreferacie przewodniczą­
cego Komisji Handlu przy
WRN Rudzkiego, który w bar­
dzo ciemnych barwach (nieste­
ty. odpowiadających smutnej
rzeczywistości) przedstawił
sitan zaopatrzenia ludności, ob­
rady odroczono do dnia na­
stępnego.

ca. Ną mój wniosek o powoła­
nie trzech biegłych profesorów,
sąd przydzielił tylko dwóch,
którzy obserwowali go w «*-
sie rozprawy.. Mazurkiewicz

powinien być obserwowany
przez trzy miesiące w zam­
kniętym zakładzie i wówczas
można nabrać pewności o jego
stanie psychicznym.

Mazurkiewicz, jak oświad­
cza adw. Hófmokl-Ostrowski,
to łatwowierny człowiek, od
którego milicja, prowadząca
dochodzenie, uzyskała przy­
znanie się do winy.

Adw. prosi ze względu na

znaczenie o odroczenie rozpra­
wy do soboty dnia 27 bm.

Przypuszczać należy, że w

sobotę przemówienia zostaną
zakończone, sąd prawdopodob­
nie zarządzi przerwę do wtor­
ku dnda 30. bm. i ogłosi wy*

Stefan Czajkowski
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n o Krakowa powróciła
U Międzynarodowego K
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Jadwiga Romańska
laureatka Międzynarodowego-Konkursu Muzycznego

opowiada o swych wrażeniach

Stawy w Spytkowicach. Losowanie stanowisk, to moment ?

arcyważny! Drżącą niecc ręką ob. Sułkowski sięga do czapki?
łowczego: ;,czy stanę dziś na „złotej grobli"? Trzeba przy- ?
znać, że stanowiska są tak ułożone, aby każdy myśliwy choć?
na jednym stawie miał „złotą groblę", czyli — wiele okazji l
do strzału. r

ii

iz
_

Kon­
kursu Muzycznego, jaki .nie­
dawno odbył, się w Genewie
znana śpiewaczka, solistka
krakowskiej opery — Jadwiga
Romańska. Na konkursie tym
wyróżniona została dyplomem,
co przy, tak silnej konkuren­
cji uznać należy za duży suk­
ces; Romańską odnajdujemy
w jednej za sal Państwowej
Filharmonii. Jest bardzo za­
jęta. Trafiliśmy bowiem na

próbę przygotowywanej z jej
■ego

z Genewy

80
do

Się

Dwora-

tak śil-

f/Auiosirada
Słońca"

powsiaje
we Włoszech

Otoczony krę-jiem kolegów, łowczy odczytuje regulamin.
„Nie kłócić się li: nie zabierać sąsiadom-: - zw!erzyny" (co się
nieraz zdarza!) „Nie tpypisywa ć anonimów" (i to się niestety
zdarza: W.R.Ł. otrzymuje nieraz, anonimy, , uskarżające się
na „niesprawiedliwy -podział stańoióisk", ale wiadomo —i
„złej batćtn.cy ńiwet kósiulkU firzeszkadza").

udziałem opery Puccin_
..Cyganeria". Proszę jednak o

chwilę rozmowy w imieniu
Czytelników „Echa”. Uśmiecha
się mile — to znak, że nie od.
mawia. A więc..
.

— Chodzi zapewne o moje
wrażenia z Genewy?

— Tak, ale przed tym po­
zwoli pani, że zadam inne tro­
chę ankietowe pytanie: Jaką
drogą doszła Pani do udziału
w tym konkursie, który jak
wiemy skupił najlepszych so­
listów świata?

— Zacznę chyba od moich
studiów. Wyższą Szkołę Mu­
zyczną ukończyłam z odzna­
czeniem w Katowicach w

klasie prof. Stanisławy Arga-
Sińskiej. Będąc jeszcze stu­
dentką zostałam laureatką I

Ogólnopolskiego Konkursu
Śpiewaczego w Warszawie w

r. 1952. W rok później zdoby­
łam to samo zaszczytne dla
mnie miejsce w II konkursie.
Po raz trzeci udało mi się po­
wtórzyć ten sukces już w tru­
dniejszej- konkurencji tzn. na

V Międzynarodowym Festiwalu
Muzycznym, gdzie zdobyłam
brązowy medal.

-. Ostatni konkurs w Ge-

Z źrug'ego dnia
obrad PlenuraT

(Dokończenie ze sir. 2)
nie stało, że były tylko pew-'
ne wypaczenia, naruszenie
sprawiedliwości itd . ci ludzię
są podejrzani. Używam dlate­
go słowa podejrzani, że nasza

organizacja na UJ bardzo
mocno przeżyła Wstrząs XX

Zjazdu i wtedy m. in. w K\Z
niektórzy uważali, że.taki kry­
zys to jest rzecz podejrzana.-
A moim zdaniem ten jest po­
dejrzany. po którym to spły­
wa jak woda po gęsi.

W dalszym ciągu przemó­
wienia tow. Waldenberg pod­
kreślił, że istnieje potrzeba
daleko idących zmian ludzi na

rozmaitych stanowiskach W
partii i nie tylko partii.. *

Dalej mówca stwierdza, że

najważniejszą dla nas rzeczą
jest , przede wszystkim obiek­
tywna WrmoWa polityczna'
działania. W partii były dwa

orądy, toczyła się, walka mię­
dzy tymi, którzy chcieli pfa- ,

wdżiwego socjalizmu, ludzkie­
go socjalizmu, humanistyczne­
go socjalizmu, a tymi, którzy
chęięlj zaprowadzać dyktaturę
dzierżymordstwa.

Mamy do tych towarzyszy
pretensje o to, że zawiedli
nadzieje narodu, a z na­
dziejami narodu nie wolno
lekkomyślnie igrać. U nas' już
nieraz igrano z nadziejami na­
rodu — po IH Plenum były
wielkie nadzieje, oo XX Zjeż-
dzie były wielkie nadzieje i

wyglądało na to. że nic z tego
znowu nie wyjdzie. Ludzka
wiara nie jest bezgraniczna,
ma Swoje granice Wytrzymało­
ści. -

Tow. Pogorełło oraz IskroWa ‘

powiedzieli’ że atmosfera, w .

Komitecie KW nie sprzjfaia
wypowiadaniu, własnych’ po- ,

glądów przez pracowników a-'
paratu partyjnego. Powiedzie­
li: „Człowieka. prostego me

doceniało się w KW, a jak się
hie doceniało jednego człowie­
ka,. to nie doceniało się i mas”. :

Następnie tow. Zemapkówa
ż’KC udzielała ria żądanie o-

becnych. wyjaśnień w sprawie. —

VII Plenum i różnic ideologi-
' I

cznych jakie się tam zazna­
czyły.

Z wynikami pracy komisji-
matki zapoznał następnie ze­
branych Adam Włodek, pro- >

ponując 17 kandydatów jako
członków nowej egzekutywy
KW.

Barbaszewśki — sekretarz
Oddz. Org. Partyjnej Huty im.
Lenina, Drobner B. poseł na

Sejm, Dziubek J. — robotnik z

,;Kabla“ Kraków, Filipiak S.
— kierownik Urzędu do Spraw
Bezpieczeństwa Publicznego.
Hankiewicz T. — pułkownik,
d-ca garnizonu krakowskiego,
Kozub W. — przewodniczący
WRZŻ, Krzakiewicz S, —

przewodniczący Zarządu Woj.
'

ZMP. Małek F. — sekretarz,
KZ Zakładów Mechanicznych
Tarnów, Machejek W. — lite­
rat. Nagórzański J. — prze­
wodniczący Prez. WRN, Po­
gorełło M, — Sekretarz KZ
kop. „Bierut", Jaworzno, Re-

gucki — I sekretarz KP Pro­
szowice. Roth J.’— kierownik
Zakładów Przemysłu Dr'hne-
go Kraków, Soyt S. — Tse-,
kretarz KP Chrzanów Tarko i
— sekretarz KP Kraków, ,

Tejkowski — działacz mło­
dzieżowy ż' Politechnik’’, Wo­
źniak — sekretarz KM Zako­
pane,

Z kolei przystąpiono do u-

zupełnienią składu osobowego
Plenum KW. W tajnym gło­
sowaniu przeszły kandydatu­
ry: B. Drobnera. posła na

Sejm, Wł. Machejka. naczel­
nego redaktora tygodn ka
..Zycie: Literackie", — B. Tej-
knwskiego, działacza młndz’0-
źówego z Politechniki. — M.

Waldenberga pracownika na­
ukowego UJ i Woźniaka I
sekretarza KM w Zakopanem.

Następnie na wniosek zało­
gi Huty im, Lenina wypro­
wadzono z Komitetu Wojewó­
dzkiego b. I Sekretarza KW
S. Brodzińskiego. Plenum za- :

decydowało, że sekretarz pro­
pagandy KW Pięta, mimo wie­
lu popełnionych błędów na

zajmowanym stanowisku, po­
winien nozostać w kierownic­
twie KW.

W późnych godzinach wie­
czornych obrady Plenum prze­
rwano.

newie byt pewnie, jeszcze tru­
dniejszy?

— O tak. Wzięło w nim u-

dział ponad 300 kandydatów
w tym 150 wokalistów. Z
kobiet tylko 11 przeszło
półfinału.

— W tej liczbie znalazła
oczywiście i Pani?

— Również Danuta
kowska.

— Dwie Polki'przy
nej konkurencji to naprawdę
piękny sukces. A jak pani o-

cenia poziom tej eliminacji?
'—W pierwszym etapie kon­

kursu pozbawiona byłam, jak
zresztą i wszyscy uczestnicy
jakichkolwiek kryteriów tej
oceny. Eliminacje odbyły się
przy drzwiach zamkniętych
Jury ukryte za kotarą, pusta
scena, zamiast nazwisk — wy-
loso-wane numery. Regulamin
zabraniał ponadto śledzić nam

przebieg konkursu. Półfinały
odbyły się już w innej atmor

sferze, w wielkiej sali kon­
certowe; Victoria Holi z udzia­
łem publiczności/ Pierwszej
nagrody jury nie . przyznało,
drugą otrzymała Rumunka.

— A. jak ustosunkowała się
do konkursu prasa szwajcar
ska?

— W gazetach wiele miejsca
noświęcono temu wydarzeniu
Recenzenci Ż dużym uznaniem

wyrażali się ó Polakach Co
do mnie to ...jestem nawet za­
żenowana powtarzaniem tych
odgłosów...

A teraz jeszcze parę słów o

pani osobistych wrażeniach z

Genewy.
Były niewątpliwie bogate.

To mój pierws-zy wyjazd z*
granicę. W Lozannie ogląda­
łam gościnny występ słynnej
poerw rzymskiej — „Nabuccp"
Verd>‘ego. Zwiedziłam Lucer­
nę. Berno, Zurich i dom w

miasteczku Morges w którym
mieszkał Paderewski. Obecnie
s^oitetjm tego;--pomnik a dom
nt^emieriióny - »ostał na muze­
um. Brałam również udział, w

koncercie zorganizowanym w

Bemie przez polską ambasadę
— I jeszcze... teraz już na­

prawdę óstatn!e pytanie:,. —

takie są pani plany artustwz-
ne w najbliższa przyszłość?

— Dwa zaproszenia na kon

certy w- Łodzi j Katowi-
'*!łćK. wystani© •' w

Krakowskie’- filharmonii w

koncercie -symfonicznym żor-
■>aniz<wBnzm w ramach Roku
Mozartowskiego.

Rozmowę nrzeprowadził
ADAM 2ARNOWSKI

W e Włoszech projektuje
*’ się budowę „Autostrady

Słońca’’.. Prace nad au tostra­
dą zaczęta, już w maju br.
Zakończenie ich przewidu­
je się dopiero za 3 lata. Ta

supernowoczesna ..

przebiegać będzie
Mediolan, Bolonię, Floren­
cję. Rzym i Neapol. Budo­
wą wielkiej autostrady ma

dla Włochów ogromne zna-

częnię. .Przede, wszystkim
rozwiązuje w bardzo po­
ważnym stopniu kwestię
bezrobocia, poza tym sta-,
nowi o wzmożeniu ruchu
turystycznego, , który, jest
jednym z najpoważniej­
szych źródeł narodowego
dochodu. - Słonbcźną auto­
strada będzie długooczeki-
wanym rozwiązaniem nie­
zmiernie trudnej ł kwestii
'jaką jbśCkómt&nkracja dro-*

gnwa. „Rozładuje1" ona

przestoje i „korki” ,na szo­
sach, pozwoli też, na osią­
ganie takiej szybkości, jaką ■
dysponują' nowoczesne sa­
mochody, a której w prak­
tyce nie można było zasto­
sować z pęwodu niebezpie-
częństy a wypadku na prze-
łśdówanycb szosach, a mia­
nowicie— 2?0 km na gedż.

. (bk)
Na zdjęciu: „kamień wę-

gielńy“ położony w

zaczęcia prac w San
nam Milanese.

droga
poprzez

->

SHSMISiH®

.Panu

►

.. „Natenczas Wojski".., Ro­
lę Wojskiego z powodze­
niem odtwarza łowczy inż.
Patkaniowski. Zamiast dłu- '

giego i krętego rogu,, przy­
cinka do ust blaszaną trąb­
kę , Na jej czarodziejski
głos z ^utęsknieniem już

i czekają myśliwi, przyczaje­
ni w szuwarach wokół sta- .

tęu.. Bo choćby na głowę
siadała łatwą „wykładana"
kaczka, a nawet, zgoła gęś
— strzelić przed trąbką nie
wolno! Regulaminowe tabu-'

ł

«yj-nacNareszcie!
trąbki łodzie wychodzą na

staw. Spłoszone ptactwo
rwie się z furkotem w po­
wietrze. Sprytne krzyżówki
śrubują się od razu w górę.
Niżej nad groblami ciągną
głowienki, cyranki, cale
„eskadry" czarnych łysek.
Wybucha kanonada. Nie­
które ptaki, chwycone cel­
nym snopem-śrutów, pada­
ją z p'uskiem w wodę. Ale
nie wszystkie, nie wszyst­
kie... Niebieski szklarz całą
noc będzie dziś chyba
wiał swoje szyby:
niecelnych strzałów
przysłowiowo
gu w okno".

tosta-
wiete
idzie

Klasyczny aport. Spaniolka Zahra roboty ma powyżej
swych długich, zmoczonych uszu! Niestety niewielu myśli­
wych posiada własne psy, a na stawie jeszcze tyle ustrzelo-
negcf ptactwa! Tam leżą czarne lysonie, tu bieleją brzuszki
kaczek — podgorzałek-.

W cieniu rozłożystych dębów — myśliwi, chłopcy, legaW-
ce Kanapki Smakuję wspaniale, zwłaszcza gdy się je popija
zimnym kwaśnym mlekiem, które nalewa z glinianego dzba­
na żona stawowego Augustyniaka. Ktoś puścił wodze znanej
myśliwskiej fantazji: „3 kaczki jednym strzałem"! Ktoś

żywo protestuje: „Dwie były moje, twoja jedna"... Południowa
siesta odświeża siły: jeszcze mamy 4 pędzenia. Jeszcze do
Wieczora daleko!

Już wieczór! „Wicekról" f

dzisiejszych łowów, ob. Ma- J
lik z Krakowa, czeka w ?

„kolejce", aby oddać swe J
trofea przedstawicielowi ?

Sp. „Las": Sprzedaż loco \
Spytkowice. Ob. Mienkiniąf
dokonuje transakcji, pla-?
cąć na miejscu żywą go-

*

tówką, (5 zł łysek, 13 zł?

kaczka). i
Ale ponosząc niemały i

trud i niewspółmierne kosz- J
ty, myśliwy nie na tę prze-i
cięż wypłatę liczy! Została i
ona dokonana inną monetą: i
czerwona jak dukat kula i

zanurza się właśnie w nie- «

bieskiej tafli Bonara. Cały 4
ten słoneczny dzień Wśród i
stawów, wszystkie emocje,i
sukcesy a nawet łowieckie i

klęski — to najpiękniejsza i
zaplata dla myśliwskiego i
serca. i

Tekst i zdjęcia: i

Maciej Rudziński f



Z reporterskim tsufesem

na kuracji tu Karloutfch Uaraeh (V)

Urzekły nas niezwykłą urodą...

1) Aż trudno
położone jest

uwierzyć, że ta malownicza kotlina, w której
uzdrowisko była kiedyś jędrnym rozległym mo­

kradłem.

7 dzisiejszej wycieczki nic —

stwierdzamy z żalem spo­
glądając ńa Spływające z nie­
ba strumienie wody. Przeły­
kamy ostatnie kąski deseru i

Wspaniafy rozwśj
Krakowskiego
Zagłębia Węglawggo
7 iemia krakowska posiada
*- wiele cennych skarbów.
Bogate złoża węglowe, wykry­
te ńą podstawie wstępnych ba­
dań i wierceń geologicznych,
stały się obecnie przedmio­
tem opracowania szczegóło­
wego planu ich eksploatacji
ńa okres najbliższych lat. Do
r. 1980 zakończone zostaną
prace geologiczne w 9 ośrod­
kach Woj. krakowskiego; w

przyszłości powstaną tu nowe

kopalnie węgla. Już obecnie
trwają intensywne roboty
przygotowawcze w rejonie
■Spytkowic, gdzie dokonano
Js-eregu próbnych wierceń.
'Wykazały one, że teren ten

obfituje w bogate złoża węgla.
Obok tego rejonu wykryto dal­
sze zasoby węgla w okolicach
Zatora i Przeciszowa. W celu
dokładnego zbadania terenu

prowadzone są co 500 m wier­
cenia geologiczne, które już w

niedalekiej przyszłości pozwo­
lą na dokładną ocenę tych za­
sobów i opracowanie planu
eksploatacji.

Zagłębie węglowe, Jakie

powstanie tu w przyszłości,:
będzie miało podwójne zna­
czenie gospodarcze: podniesie­
nie wydobycia węgla w skali
ogólnokrajowej i ekonomiczna

aktywizacja tych terenów
związana z racjonalnym wyko­
rzystaniem sił roboczych.

Trzeci ośrodek górniczy ma

powstać na północ od Wisły w

ikolicąćh wsi: Kwaczała, Roz-
ęochów, Babice, Pogorzyce i
? agorze. Złoża węglowe wy-.
kr14o’ również ńa zachód od
Libiąża w kierunku Przęmszy
a następnie w rejonie Byczyny,
Filipowie oraz Czernichowa w’
okolicach Skawiny. Próbne
wiercenia prowadzone są tak­
że koło Batowić niedaleko
Krakowa, a w niedługim cza­
sie poszukiwania geologiczne
obejmą rejon Trzebini. Wresz-
ee trzy ostatnie ośrodki w

których powstaną nowe ko­
palnie węgla tp — rejon Ten-
ćzynka, gdzie znajduje się sta­
ra nieczynna już od wielu lat
kopalnia „Krystyna",’ Ciężko­
wice koło Szczakowej i Babin­
ce.

Dokładne zbadanie podłoża
geologicznego naszego .woje­
wództwa pozwoli już pod ko­
niec, planu 5-letniego na usta­
lenie kolejności w jakiej będą
budowane nowe ośrodki Kra­
kowskiego Zagłębia Węglowe­
go. Projekt wstępny eksplo­
atacji węgla w rejonie Spyt­
kowic został już opracowany
ą dO r. 1960 przewiduje się u-

rućhomlenie aż 5 nowych ko-
palń. Ich dzienne wydobycie w

granicach 18 do 20 tys. ton

zwiększy w dwójnasób dotych­
czasową eksploatację węgla w

naszyni Województwie, stano­
wić będzie bazę dla rozwoju
energetyki i pozwoli na za­
trudnienie w przemyśle no­
wych rezerw roboczych na te­
inach słabo uprzemysłowio­
nych. (aż)

wstajemyi od stołu, gdy przed
oknami jadalni zjawiają się
czarna i granatowa „Tatra”.
Zza szyby, samochodu uśmie­
cha się do nas zapraszająco
inspektor Holećek. Po chwili...
Karlove Vary znikają nam z

oczu.

Jedżiemy szeroką, wspaniale
utrzymaną asfaltową sżosą,
zamkniętą z obydwu stron zie­
loną ścianą lasu. Teren piękny,
górzysty rzadko zabudowany
Mijane wsie zupełnie niepo­
dobne do naszych. Gdyby nie
pasące się w pobliżu domów
i willi bydło — można by przy­
puszczać, że są to niewielkie
ośrodki wczasowe.

Gdy zbliżamy się do Mariań­
skich Łaźni niebo okazuje się
łaskawsze. Przęstaje lać — pa­
da. Rozglądamy się ciekawie
dokoła. Spośród drzew wyła­
nia się coraz .wyraźniej rozle­
gła, malownicza dolina.

Nawet pochmurny, deszczo­
wy dzień nie jest w stanie
przyćmić urody sławnego „ku-
rcrtu“, Jesteśmy oczarowani!

Obojętnie w którą stronę
kierujemy swe kroki otacza
nas zieleń — morze zieleni.
Spacerujemy nie ulicami ład­
niejszego lub brzydszego uz­
drowiska lecz alejami parku.
Bo całe uzdrowisko to jeden
wielki, ogromny park.

Kiedy zmęczeni przechadz­
ką siadamy przy małej czarnej
inspektor Holećek rysuje nam

pokrótce historię , tego pięk­
nego uzdrowiska.

Niemal od pierwszego mo­
mentu wiąże się ona z pobli­
skim klasztorem założonym w

ostatnich latach 12 w. Już

wtedy interesowano się miej­
scowymi źródłami zwanymi
„tepelskie” — od drogi, która

połączyła dzieje późniejszych

już od r. 1720 na cały świat2) „Tepelska” sól wysyłana
zapewniała książętom wielkie zyski.' Z wdzięczności dla~ źró­
dła postawiono nad nim krzyż i nazwano „Krzyżowym".

3) Kryta 120-metrowej długości kolumnada jest miejscem
spotkań wszystkich kuracjuszy.

Mariańskich Łaźni z - klaszto­
rem.

Kiedy w kilka wieków póź­
niej cesarza Ferdynanda I do­
szły słuchy, że ze słonych ,-,te-
pelskich” wód można po od­
parowaniu uzyskać sól, naka­
zał dworskim wysłannikom
aby zainteresowali się źródła­
mi. Wielkie było rozczarowa­
nie cesarza gdy okazało się,
żę wody zawierają wprawdzie
sól lecz nie kuchenną — którą
możną było dobrze sprzedać —

lecz gorzką — glauberską.
Po śmierci cesarza klasztor

znów powrócił do badań nad

miejscowymi źródłami- Około
roku 1710 wodami ze źródła
„Ferdynand" leczono nie tylko
ha miejscu, lccż zaczęto je Wy­
syłać do Pragi i Wiednia. W
15 lat później odkryto nowe

źródła, a lekarz Damian
Schulz odparowywał wodę
Źródlaną i pod nazwą „Sal te-

plęhsis" wysyłano ją za gra­
nicę. Książęta ciągnący z tego
handlu wielkie zyski ustawili
nad źródłem wielki drewniany
krzyż, a Źródło nazwano Krzy­
żowym.

Myśl założenia na miejscu
uzdrowiska podobnego Karło­
wym Varom podjął opat
Krzysztof Trautmannsdorf, po
przeczytaniu pracy praskiego
prof. dr Scrinci, -który zbadał
skład chemiczny wszystkich
miejscowych źródeł.

Młodemu lekarzowi praskie­
mu dr Józęfowi Nehr zawdzię­
cza osada pierwsze łazienki,
obok których wyrastają domki

przeznaczone dla przyjez­
dnych. W r. 1812 osada otrzy­
muje nazwę Mariańskie Łaź­
nie i wkrótce podniesiona zo-

staje do rangi uzdrowiska —

a w kilkadziesiąt lat później
jest już miastem.

Wielkim dniem dla uzdrowi­
ska było połączenie go linią
kolejową z Pilznem, a póź­
niej z Karlovymi Varami.
Wpłynęło to na gwałtowny
rozwój miasta. Do końca 19 w.

Mariańskie Łaźnie rozbudowu­
ją się do granic niemal obec­
nych. Powstaje szereg nowych
budynków, przebudowuje się i

rozbudowuje łazienki, buduje
nową żelazną kolumnadę, koń­
czy budowę nowych łazienek.

W pierwszych latach nasze­
go stulecia liczba gości w se­
zonie przekracza już 25 tysię­
cy. Swoimi źródłami leczni­
czymi, pięknym krajobrazem,
luksusem i przepychem przy­
ciąga uzdrowisko z roku na

rok coraz więcej kuracjuszy,
zyskując w szybkim czasie
światową sławę.

Jakie dolegliwości leczy się
Mariańskich Łaźniach?

a

Żelazne płuca

Przede wszystkim choroby ne­
rek i dróg moczowych, chro­
niczne katary dróg oddecho­
wych, niektóre schorzenia ner­
wowe.

Kiedy inspektor Holećek
kończy swe opowiadanie py-.
tamy zdziwieni skąd zna tak
doskonale historię uzdrowiska.
Odpowiada nie bez dumy —

tutaj się urodziłem i wychowa­
łem.

Teraz rozumiemy wszystko.^
Opuszczając sławne uzdro-»

wisko, które urzekło nas swo-f
ją wyjątkową urodą wyraża- i
my ciche życzenie odwiedzę-i
nia go ponownie, chociażby 1 ...to wspaniały aparat umoż- na była to ciężka, nieptzesu-
nawet w charakterze... kura-iliwiający oddychanie osobom walna konstrukcja. Obecnit

sparaliżowanym. Do niedaw- wynaleziono ruchome „telazcjuszy!
Tekst i zdjęcia

HALINA KLAJÓWNA

4) „Leśni pramen" źródło „Leśne” ukryte jest w cieniu wie­
kowych drzew.

Z Krakowa przez lądy i morza (III)

12 iw* s&dty ta m& bagatela
Przed 51 laty niejaki Liban

■■■<—"swłaścieielsskilku zakła­
dów przemysłowych w Krako­
wie postanawia produkować
sodę. Buduje więc niewielką
fabryczkę dającą 5 ton sody na

dobę. Po roku Liban sprzedaje
fabryczkę koncernowi belgij-
sko-francuskiemu. Na jej
drzwiach wejściowych poja­
wia się tabliczka z napisem
„Solvay”. Fabryczka, choć po­
woli ale systematycznie roz­
wija się. W 1935 r. tak dalece
„porasta w piórka”, że zaczyna
produkować również na eks­
port, wysyłając przeciętnie 360
ton sody kaustycznej rocznie
do Litwy, Łotwy, Estonii i Ru­
munii.

Po wyzwoleniu Krakowskie
Zakłady Sodowe przez dwa la­
ta leczą się z ran zadanyeh
im przez hitlerowskiego oku­
panta. Wydajność fabryki w

tym okresie niewiele się więc
podnosi. Dopiero plan 6-lethi

przynosi jej rozbudowę. Dzi­
siaj zakłady są trzy razy wię­
ksze niż przed wojną, ich moc

produkcyjna również znacznie
wzrosła.

A eksport? Nie trzy, ale
trzydzieści razy jest większy,
niż za „solyayowych” czasów.
Nie db uwierzenia? Obliczcie

Mgr .Włodzimierz Łodyńskl —

Kraków (1502), Aleksander Łazaro.
wicz — Kraków (1456), Zdzisław
Przeniosło — Kraków (1432), Józef
Przybylski — Kraków (1412), Po­
wiatowa Rada LZS — Kraków —

(1188/11). Vf Waszych sprawach in­
terweniujemy.

Dr J. Knoreck, Kraków (1639) —

W sprawie Pańskiej interweniuje­
my. (

A. Blok, Nowa Huta (1637). —.

Uwagi. Pana, przekazaliśmy Pre­
zydium MRN.

Józef Dziedzic, Kraków. Spra­
wę Pana badał na nasz wniosek
Dział Zatrudnienia, Plac i Norm
WZSP w Krakowie. W wyjaśnie­
niu jakie ..stamtąd otrzymaliśmy
stwierdzono, że pretensje Pana

są nieuzasadnione. (773/1).
Zona kupca, Kraków. Odpis li­

stu Pani, skierowaliśmy do Wy­
działu Handlu Prezydium WRN
w Krakowie. (1414).

Ryszard Surówka, Kraków; Jó­
zef Skotniczy, Kraków. Interwe.

niujemy. (1483/11. 130.7)

sami: około 13 tys. ton wody
kalcynowanej i sody kaustycz­
nej rocznie wysyłają Krakow­
skie Zakłady Sodowe do ZSRR,
Węgier, Czechosłowacji i Egip­
tu.

*

Mardyła to stary
od sody. Przed 34

Ludwik

specjalista
laty przestąpił po raz pierwszy
bramę „Solvay‘u”, przetrwał w

fabryce lata wojny, w Kra­
kowskich Zakładach Sodowych
pracuje jeszcze i teraz. Lud'
wik Mardyła opowiada:

— Z tym eksportem to było
tak: , soda kaustyczna, którą
koncern belgijsko-francuski z

,,Solvay’u'’ eksportował, nie

była tak dobra jak ta, którą
my teraz za granicę wysyła­
my. Co tu dużo mówić: była

JCgIoumm tafiUi
nie tytka na ckwikę

(~\tym, jak robi się choin-
'kowe bańki, pisaliśmy już

w różnych reportażach. Po­
wtarzamy więc tylko w telegra­
ficznym skrócie. Są trzy pod­
stawowe fazy ich Drodukcji.
Pierwsza: wydmuchiwanie ba­
niek, druga: srebrzenie, trzecia:
malowanie.

„Specjalistką” od baniek

przeznaczonych na eksport
jest w naszym mieście Kra­
kowska Spółdzielnia Gospo­
darcza. Od 8 już lat wysyła
ona swój kruchy i lekki jak
pianka towar do Stanów Zje­
dnoczonych, od 6 lat — do
Kanady, od 3 — do Anglii,
Francji, Finlandii, Szwecji,
Holandii, wreszcie od’ 2 lat

_

do Australii.

Co tu zresztą dużo mówić.
Około 200 tyś. baniek miesię­
cznie . produkuje krakowska
spółdzielnia na eksport, przy
czym nie było jeszcze wypad­
ku, aby na towar nie znalazł
się amator. I to nie tylko w

czwartym kwartale każdego
roku, a więc w okresie poprze­
dzającym święta i tradycyjną
choinkę. Przez cały okrągły
rok.. Bo trzeba Wam Czytelni­
cy wiedzieć, że Stany Zjedno­
czone t Kanada traktują ko­
lorowe bańki jako element ■
dekoracyjny, służący do ozda­
biania wystaw sklepowych,
parków, ogrodów, sal dansin­
gowych...

x ne płuca", które między inny-
\mi umożliwiły 23-letniemu A-

\merykan'nowi CaroloWi San.

jdin z Waszyngtonu, przebywa-
ijącemu (po Heine-Medina) od
i 9 lat w iym aparacie, opusz-

jeżenie po latach szpitala i

fprzeniesienie się do domu.

Poeta hiszpański
otrzymał
nagraj Nobla

A kademia szwedzka przyzna­
ła tegoroczną nagrodę No­

bla w dziedzinie literatury
poecie hiszpańskiemu Juan
Ramon Jimenez za ,’cgo twór­
czość poetycką.

znacznie gorsza. Alę za to O->

pakowanie? Soda jechała za

granicę w metalowych bęb­
nach malowanych Czarnym la­
kierem. Takie te bębny były
czyste i lśniące, że my, maga­
zynierzy, zbliżaliśmy się do
nich tylko... w rękawiczkach.

Obecnie soda kaustyczna
wysyłana jest również w bla­
szanych bębnach. Tylko, że

bębny te nie widzą nigdy pę­
dzla i lakieru, a wygląd ich

pozostawia wiele do życzenia.
Zdajemy sobie sprawę z te­

go. że lepszy dobry towar w

tandetnym opakowaniu, niż
tandetny towar w luksusowej
szacie. Ale czy nie byłoby naj­
lepiej aby i towar i opakowa­
nie były bez zarzutu? przypo­
minamy przysłowie: „Jak cię
widzą, tak cię piszą.-.

Amerykańscy odbiorcy żą-
dają baniek dużych, ozdobnie

malowanych i na dodatek po­
sypanych tzw. brokatem, a

więc kruszonym srebrnym
szkłem. Natomiast kraje eu­
ropejskie wolą bańki nieduże,
z oszczędnymi raczej ozdoba­
mi. (Iov)

HUMOR BRAZYLIJSKI

Optymista.
(„Picture Post”)



Str. 5

Realizacja hasłaPaździernik

gobet* jfledriels

Sabiny

Urzędujemy mniej luksusowo

mieszkamy po ludzku**
'

.ęe- .............

daje piękne wyniki w Nowej Hucie

Kiedy?

^reszcie dzieci mają
pr czym bawić. Jak dotąd bo-
juńem bgródek

się

jordanowski
przy ul.
Marchlew­
skiego nie
rozporządzał
odpowied­
nim sprzę­
tem.

I gdyby nie
Bar Fabryki Maszyn Ódłewni-
iczych (kompletne wyposażęnie
'ogródka) —■długo by tak jesz­
cze nie rozporządzał, gdyż z

kredytami na ten cel jest dość
krucho.

A może by zinicjatywy FMO

y przykład i inne zafcła-
y i przedsiębiorstwa — wte-

V na pewno w>szystkim dzie­
łom we wszystkich ogródkach

danowskich byłoby napra­
li przyjemnie, (d)

O

/Utkali*

n zielnicowy Zarząd Gospo-
*Jdark{ Komunalnej | Miesz­
kaniowej, kierujący na terenie

Nowej Huty akcją zacieśniania
lokali biurowych wraz hoteli'

pracowniczych, pochwalić się
■może znacznymi osiągnięciami.
Do chwili obecnej — podczas
kontroli samych tylko lokali-

biurowych — wygospodarowa­
no tu około 80 izb, które prze­
znaczone zostaną na mieszka­
nia rodzinne.

Okazało się np„ że biurowiec

Zjedn. Budownictwa Miejskie­
go N. H. (osiedle C-l) pomieś­
cić może dodatkowo biura

Miejskich Ciepłowni. Te ostat­
nie, przenosząc się do ZBM-u,
opróżnią dla innego przedsię­
biorstwa cały barak przy ul.

Wojewódzkiej.
Dwie kondygnacje zajmowa­

nego przez siebie biurowca w

0 leiiuy węgiel i cieple kełdiy
dla hoteli pracowniczych

osiedlu C-I, przekaźe Dyrek­
cja Budowy Miasta N. H. na

rzecz Dzielnicowego Komitetu
PZPR, Opuszczającego 48-izbo-

wy budynek w osiedlu A-l. Do

okazałego biurowca Prezydium
DRN przy ul. Karola Marksa

przeprowadzą się Dyrekcja
MHD Artykułami Przemysło­
wymi, oddając tym samym
fezy mieszkania rodzinne.

Wszystkie wymieniane prze­
prowadzki dotyczą przyszłości,
A co zostało dotąd zrealizowa­
ne? Jako pierwsza ze wszyst­
kich instytucji nowohuckich —

dyrekcja MHD Artykułami
Spożywczymi — dnia 17 bm. —

opuściła 16 izb mieszkalnych,
zajmowanych na biura w blo­
ku nr 33 osiedla A-l, przeno­
sząc się do biurowca ZBM ŃH.
W rezultacie w bloku ńr 33
zamieszkali już —■wraz z licz­
nymi rodzinami — pracownicy

ezon futrzarski w pełni.“

Nasze sklepy branżowe zo-

etaty obficie w,tym roku zao­
patrzone m.

in.iwfu­
trzane czap­
ki męskie.

— Nie'
dziecię
mrażać
uszu —

chcielibyś-
my zapew­
nić Was mi­
li czytelnicy,
lecz... nieste-

bę-
od-
już

Yy. Towar wprawdzie jest, ale

zalęga półki nie ruszany. Łat-
wo zgadnąć co jest tego przy­
czyną. KOLOR. Tak, brzydki
rudy kolor, rzadko znajdują­
cy nabywców. Co mają zrobić
mężczyźni wrażliwi na zimno,
lale równocześnie zwracający
uwagę na harmonię barw, o

ile mają np. czarne palta? (db)
P. S. Czy u nas rzeczywiś­

cie brak źrebaków innej ma-

‘ieit

Kursy
ItrejK i szycia

Jak każdej jesieni tak 1 obecnie

oddział społeczno • samorządo­
wy PSS przystąpił do organlzowa.
nia | różnych kursów dla swoich

członków,
W ostatnich dniach rozpoczęto

kursy kroju 1 szycia w Zakładach
Ubezpieczeń Wzajemnych i na

Głównej Poezcie oraz kurs tryko-
tarstwa w Ośrodku PSS w Podgó­
rzu. .

Wkrótce rozpoczną się podobne
kursy w Szkole Podstawowej na

Woli Justowsklej, przy ul. Lubicz
19 i Librowszczyzny 1. Do końca
br. Oddział przeprowadzi 14 kur­
sów, w tym <jwa — w ramach

pomocy dla spółdzielczości wiej­
skiej oraz pokazy gospodarcze dla
członków 1 sympatyków PSS,

Przedmiotem narady Ko­
misji do Spraw • Kontroli

Hoteli i Kwater Robotni­
czych przy Prezydium MRN
była sprawa bytowo miesz­
kaniowa tych placówek.

Pracownicy, mieszkający w

hotelach robotniczych, po­
winni czuć się w nich jak
najlepiej, powinni mieć za­
pewnione warunki godziwe­
go odpoczynku po pracy.
Praktyka jednak wykazuje,
że w wielu hotelach sytua­
cja jest wprost opłakana.

Nie wiadomo np. dlaczego
hotele są zaopatrywane w

węgiel najgoraaej jakości bo
III i IV kategorii.

“ ’

dostawa przydziału
ka miesięcy.

Domagano się
wymiany starych,
kołder na grubo
uszyte z mocnego
Poduszki natomiast powinny
być wypychane pierzem a nie
sianem.

Wiele Uwagi poświęcono
hotelom Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjne­
go- Np. w hotelu przy IV
Zajezdni od kilku miesięcy

Przy tym
trwa kil-

również

zużytych
watowane,

perkalu.

Na sesji DRN Zwierzy-
— która odbędzie się we

o godz. 9

HteSOYJ

M—7—968

nieć
wtorek 30 bm.
przy Al. Krasińskiego 18 —

radni mówić będą o rolnictwie
i sprawach skupu na terenie
dzielnicy a także o budżecie
dodatkowym.

• Sprawom rolnym i obo­
wiązkowym dostawom, a tak-

1 że zatwierdzeniu składu obwo­
dowych komisji wyborczych —

poświęcona będzie najbliższa
sesja DRN Podgórze. Odbę­
dzie się ona dnia 29 bm. o

godz. 10 w sali obrad przy
Rynku Podgórskim 1.

• Powołanie Obwodowych
komisji wyborczych, uchwale­
nie budżetu dodatkowego, o-

raz plany pracy komisji na IV
kwartał b. r. — oto główne za­
gadnienia sesji DRN Grzegórz­
ki. Zwołana ona zostanie w

dniu 30 bm. o godz. 10 przy
ul. Lubicz 25.

PRACOWNICY POSZUKIWAŃI
3 dyplomowanych PALACZY KOTŁÓW wyso­
koprężnych, 5 POMOCNIKÓW palaczy w kot­
łowni, 3 TOKARZY, 8 ELEKTRYKÓW urządzeń
dźwigowych, KIEROWCĘ CIĄGNIKA, 20 BE­
TONIARZY oraz PRACOWNIKÓW NIEKWA-
LIFIKOWANYCH zatrudnią od zaraz Krakow­
skie Zakłady Betoniarskie 1 Żelbetowe w Czy-
żynaćh. Wynagrodzenie wg. zasad obowiązują­
cych w budownictwie. Zgłoszenia w Dziale Za­
trudnienia i Kadr w biurowcu Zakładów w Czy-

żynach-Łęgu.

MHD: Piotr Szumny, Jan Ka­
zała, Aleksandrą Suchowską i
Kordian Kosiec. Dwa pokoje z

kuchnią otrzymał od Prezy­
dium DRN Cygan Kazimierz

Gabor, zajmujący dotąd z 5-

osobową rodziną malutki po­
koik. .

Akcja „mieszkania contra

biura1’ trwa nadal i przewidu­
je się do końca br. wygospo­
darowanie ponad 200 izb mie­
szkalnych.

Na pierwsze miesiące roku
1957 planowane jest przenie­
sienie z osiedli A-O oraz A-l
biur: Narodowego Banku Pol­
skiego, Bąnku Inwestycyjnego,
Prokuratury, Komendy MO,
PCK oraz kilku innych do no­
wych —- wygospodarowanych
gdzie indziej lokali.

Niezależnie od uzyskiwania
izb mieszkalnych z .lokali biu­
rowych, znalazły się też po­
ważne ,Juzy“ w hotelach pra­
cowniczych Zjednoczenia Prze­
mysłowego Budowy Huty im.

Lenina.-Uzyskano tam 718 wol­
nych izb. Jak je rozdzielano?
— o tym napiazemy. (em)

TEATOSY
SŁOWACKIEGO: godz. 19

„Wesele”. MODRZEJEWSKIEJ:
godz. 19 „Hamlet". POEZJI:
godz. 16 „Szkarłatne róże”—

godz. 19.15 — Wysoka śćtana”.'7
— MŁODEGO WIDZA: — godz.

15 „Krzesiwo”. — LUDOWY:

(Nowa Huta) godz. 19 „Miar­
ka za miarkę”. GROTESKA: •

godz. 15 „Srebrnorogi jeleń”.
MUZYCZNY: godą, 19.15 „Księ­
żna cyrkówka”.. KOLEJARZA:
godz., 19 „panna Maliszęwska’L
NA NIEDZIELĘ 28 BM.:

SŁOWACKIEGO: godz. 14 —

„Madama Butterfly”, godz. 19

„Wesele”. MODRZEJEWSKIEJ ’

godz. 13 „Święta Joanna”, —

godz. 19 „Hamlet".. POEZJI'
godz. 19,15 „Wysoka'ściana”. —.

MŁODEgO WIDZA: godż. 11

„Krzesiwo”, godz, 19.15 „Za­
kręt”. LUDOWY: (Nowa Huta)
godz. 19 „Miarka za miarkę”.

GROTESfcA: godz. 17 „Srebr-
norógi.jeleń”. KOLEJARZA:
godz. 15 l 19 „Panna Ma!li.

szewska”.

Uniwmrayiel
tlla reUzieów

Gościnny występ
radzieckiej orkiestry
symionicznej

NA SOBOTĘ 27
1... NIEDZIELĘ 28 BM.:

APOLLO': godz. 15.45,
20.15 „Kadet Wińslów” UCIE­
CHA: godz. 15.30, 18, 20.30 -

„Trzej muszkieterowie". WAN­
DA: godz. 16, 13, 20.15 „Mąż
dla Anny Zaccheo". WOL­
NOŚĆ: godz. 16, 18.15, 20.15 „Spo
tkamy się na Kasjopei”. SZTU­
KA: godz. 16, 18, 20 „Pewnę
gó dnia” , MŁ. GWARDIA:

g. 15.30, 17.30, 19.30 „Sprawa pi­
lota Maresza’\ ŚWIT: godz,
16, -18, 20 „Zakochani z Villa
Borghese”. ŚTAL: godz. 16,
18, 20 „Tajemnica dzikiego
szybu”.

' PRZYJAŹŃ: godz.
16, 17 „Złota antylopa”, godz.
18, 19, 20 Spotkanie piłkar­
skie ZSRR ~ Węgry. ZWIĄZ­
KOWIEC: godz. 17 1 19 „Ja i

mój dziadek”. •

.1.8,

przez zniszczony dach prze­
cieka Woda, powodując zama­
kanie ścian. Warunki sani­
tarne też nie są tam najlep­
sze. Ubikacją oddzielona jest
od kuchni, w której gotuje
się posiłki... ażurową ścian-:
ką.

W innych hotelach MPK

zdarzają się wypadki, że ra­
zem z kobietami mieszkają
dzieci. Mówiono też o konie­
czności oddzielenia pokoi
żeńskich od męskich. Np. w

hotelu KZG sypialnia dam­
ska znajduje się obok sypial­
ni męskiej.

Również w ‘kwaterach ro­
botniczych Krakowskich Za­
kładów Sodowych należałoby
poprawić warunki sanitarne,
założyć telefony i urządzić
świetlice. .

Zebrani domagali się u-

tworzenia szatni odzieżowych
na budowach, tak ,by robot­
nicy po pracy mogli przebrać
się we własne ubrania i w

czystych wracać do domu.
W ogólnej ocenie najlepiej

wypadły hotele . robotnicze
Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przem.

Wynika to stąd, że dyrekcja
wymienionego przedsiębior­
stwa, rada zakładowa i
POP szczerze współpracują
z kierownikami hoteli i od­
powiednio reagują na po­
trzeby zakwaterowanych. (Iw)
IśESljSEEli^SISSlżSSISSżlaSSlSśl

Sprawcy chuligańskich wybryków

postawie

Tutro o godz. 16 w Woj.
J Domu Kultury nastąpi u-

roczyste otwarcie Uniwer­
sytetu dla Rodziców.

Nowa ta placówka, zor­
ganizowana została przez
Dom Kultury oraz Wydział
Oświaty Prezydium MRN,
Związek Nauczycielstwa
Polskiego, a także przy po­
mocy Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego.

Dlaczego ?•••
. ...w obecnym sezonie jesiennym
w Krakowskich placówkach han­
dlowych brśk jest płaszczy dam­
skich o rozmiarach, 52 1 54?

...w Bloku nr 14 przy ul. Ży­
wieckiej w Borku Fałęckim nie
działa centralne ogrzewanie? Mie­
szkańcy * wspomnianego Bloku,
czekają, by wykonawca budynku
usunął jeszcze przed zimą pozo­
stawione ■usterki.

... po skierowaniu ruchu koło­
wego na ulicę G.; Zapolskiej nie

naprawiono jezdni 1 chodnika?

(w)

Jak już donosiliśmy w dniu
,24 bm. około godz. 18 doszło

w kilku punktach „miasta do
zakłócenia porządku publicz­
nego przez grupy podchmie­
lonych chuliganów. Krzywda
Józef zam. w Nowym Wiśni­
czu oraz . Bronisław Badura
zam. w Krakowie, będąc w

stanie nietrzeźwym, zaczepia­
li przechodniów oraz pobili
pięciu obywateli; Mieczysła­
wa Jakubowskiego, Józefa O-
lechowskiego, Kazimierza
Cjerniowskiego, Marię Dzia-
doń 1 Jerzego Skałyszyna.

Bronisław Badura został u-

jęty przez przechodniów w

czasie pościgu, również dru-

giemu sprawcy środowych
wybryków nie udało się zbiec.
Obaj chuligani zostali zatrzy­
mani przez I Komisariat MO,
który wszczął dochodzenia.

Po zakończeniu dochodzenia

podejrzani zostaną odstawie­
ni do Prokuratury z wnioskiem
o zastosowanie tymczasowe­
go aresztu. Niektóre z posz­
kodowanych osób zostały po­
bite bardzo dotkliwie i pierw­
szej pomocy udzieliło im Po­
gotowie Ratunkowe. Chuliga­
nów doprowadziła do Komi­
sariatu grupa ludzi, licząca o-

koło 300 osób i domagała się
surowego ich ukarania.

...I jeszcze .. jedna rewelacja
w Krakowie dla miłośników
muzyki. Gościmy w naszym
mieście Wielką Orkiestrę Sym­
foniczną ZSRR pod dyrekcją
M. Anosowa. Jest on dyrygen­
tem, profesorem i kierownikiem
Państwowego Konserwatorium
w Moskwie oraz kompozyto­
rem m. im opery pt. „Łza dia­
bła".

Wielka Orkiestra Symfonicz­
na ZSRR, którą od wielu lat
dyryguje Anosow, • odegrała
chlubną rolę w ciężkich latach

wojny ojczyźnianej, dając sze­
reg koncertów w szpitalach
wojskowych w czasie swego
tournee po Uralu, Syberii i A-
zji Środkowej. Po wojnie od­
wiedziła ona niemal wszyst­
kie większe ośrodki W Związ­
ku Radzieckim oraz występo­
wała w Czechosłowacji, NRD,
Rumunii i na Węgrzech.

W sobotę 27 bm. o godz. 19,30
z okazji swego udziału w I
Międzynarodowym Festiwalu

Muzyki Współczesnej Wielka
Orkiestra Symfoniczna ZSSR
wystąpi w sali Filharmonii.

Nowe władze

Polltuchidki

STOLARZY MEBLOWYCH — ręcznych, maszy­
nowych politurników oraz TAPICERÓW — z

odpowiednimi kwalifikacjami zatrudnią zaraz —

Krakowskie Zakłady Drzewne w Krakowie, ul.
Tatarska S. — Warunki do omówienia. Zgłosze­

nia w Sekcji Kadr przy ul. Tatarskiej 5.
K-3538

Serndaż Zguby

Wieczór

NOWY — oryginalny moto­
cyklraldowy, m-kl „Iż 50",
sprzedam. Oglądać codzien­
nie: Wrocław-Wojszyee, ul.
Rzeźnicza 10 m. 1, —. T.

‘ K-3516Kt34?4iGięrwlatowakl.

KRYSTIAN Stanisław, zgu­
bił legitymację PKP nr

372255, oraz bilet okresowy
nr 055170 — na przejazd od
stacji Spytkowice—Ryczów,

152A5-«

.autorski Karola

Bunscha odbędzie się jutro o go­
dzinie 18 w. sali odczytowej Woj.
Domu Kultury. Wstęp 2 zł.

g| Prolongata kart i biletów

tramwajowych oraz autobusowych
rozpoczęła się już w punktach
sprzedaży przy ul. św. Wawrżyń.
ca 13,
skiego
Placu
ei«.

przy Rondzie, Wróblew

12, Mikołajskiej 3 oraz przy
Centralnym w Nowej Hu-

Wczoraj w Politechnice
Krakowskiej odbyły s«j

wybory naczelnych władz
uczelni. Skład kierownic­
twa Politechniki. wygląda
następująco;

Rektor — prof. dr inż.
Bronisław Kopyciński. Pro­
rektor do "spraw nauki —

prof. mgr inż, Zbigniew Ku­
piec. Prorektor do spraw
„nauczania — doc. mgr inż.
Józef Weber. Kierownik do
spraw studiów wieczoro­
wych — prof. mgr inż. Ta­
deusz Podgórski. Kierownik
do spraw studiów zaocz­
nych — prof. mgr inż. Mie­
czysław Nosowicz.

Wybory przebiegały w

bardzo serdecznej atmosfe­
rze. Nowe kierownictwo już
przystąpiło do pracy, (lw)

....... -i'

WYSTAWY
NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ
27i28BM.: -

MUZEUM LENINA, ul. To­
polowa 5 (godz. 11—18), Dla wy­
cieczek wyświetlane są filmy.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE
i,Sztuka Ludu krakowskiego”.

DOM MATEJKI, ul. Floriań­
ska 41.

MUZEUM SZOŁAYSKICH,
'Plac Szczepański „Sztuka ce­
chowa”.

MUZEUM HISTORYCZNE.

„Stare i nowe na przedmie­
ściach Krakowa”.

PAŁAC SZTUKI, Plac Szcze­
pański 1. „Wystawa zbiorowa”.

STRAŻ POŻARNA: tel, 0-8.

POGOTOWIE MILICYJNE: —

tel. 333-33. .

POGOTOWIE RATUNKOWE;
ul. Siemiradzkiego 1, tel. 0-9.

DYŻUR CHIRURGICZNY: —

Oddział Szpitala Miejskiego
im. Biernackiego ul. Trynltar-
ska 11.

DYŻUR POŁOŻNICZY: Od­
dział,, Glnekologiczno-Poloż--
nicży PSK.
NA NIEDZIELĘ 28 BM.:

DYŻUR CHIRURGICZNY: —

III Klinika Chirurgiczna, ul.

Prądnicka 37.
DYŻUR POŁOŻNICZY: I Kli­

nika Położnictwa i Chorób

Kobiecych AM.

APTEKI:

Floriańska 13, Retoryka 1,
Łobzowska 20, Stradom 2, Ko-'

nopnickiej 3, PI. Boh. Getta 18,
Bronowice, 29 Listopada.

NA SOBOTĘ 27 BM.:

Godz. 17.00: Dzlenik. — 17.15:
Pieśni francuskie. 17.50: Prze­
gląd kulturalny. 18.16: Melodie.
18.25: Melodia tygodnia. 18.30:

Muzyka i aktualności. 18.55:
Nowości muzyki. 19.30: „Co no­
wego Za -granicą”. 19.45: Pieśni
Mendelssohna. 20.00: Dziennik.
20.35: Sprawozdanie z X sesji
sejmowej. 21.05: Muzyka. —

21.30: „Dwa listy” — słuch. —

22,00: Koncert. solistów. 22,40:
Koncert. 23,50; Wiadomości.
24.00: Muzyka.

„Poezja 1. muzyka”. —

Koncert życzeń- 12.15:

piłkar-
Gdańsk.

„Pięclo-
— 13.15;

•NA NIEDZIELĘ 28 BM.:

Godz. 6.00: Wiadomości. —■
6.06: „Ód melodii do melodii”.

7.00: Dziennik. 7.10: Muzyka. —

8.00: Wiadomości. 8.10: Koncert,
8.30: „5;0 dla młodości”. 0.00:

Odpowiedzi Fali 49. 9.15: Mu­
zyka. io.00: Nowe nagrania, —

10.30:
' 11.00:

Transmisja spotkania
skiego Cracoyia—Stal
12.54: Program. 13.00:

promienisty” — pog.
Wiedzą sąsiędzi jak kto siedzi,
13,35: Koncert operetkowy. —

14.18: „Niedziela. na wsi” —

„Na kaszubskim szlaku”-, —>

15.00: Dla dzieęi słuchowisko

pt. „Baśń o szlachetnym Got­
frydzie”. 16.05: Przegląd wy­
darzeń międzynarodowych. —

16.20: Koncert. 17.00: „Legen.
da” St. Wyspiańskiego. 17.50:

„Wesoły kramik”. 18.05: Muzy-
„Jesteś moim sy-
Dziennik. — 20.20:

sportowe. 20.25:

życzenia miłośni-

ką. 19.00:
nem”. M.00:
Wiadomości

Spełniamy
ków muzyki. — 21.00: Parada

gwiazdy 21,40: „Mój dzlennikar.
Skl jubileusz". 22.00: Wiadomo­
ści sportowe. 22.45: „Sylwetki
kompozytorów”. 23.50: Wiado­
mości.



I liga ko»xffkÓMtki rozpoczyna rozgrywki

Wisła ■
(wicemistrz Pelski)
Aż 7ligowych spotkań
zobaczą w niedzielę
krakowscy sympatycy koszykówki

(4 drożyna w kraju)
KOSZYKARKI KOŃCZĄ

I-SZĄ RUNDĘ

W najbliższą niedzielę rozpoczynają mistrzowskie boje
I-szo ligowi koszykarze. Jak już podawaliśmy, I-sza

liga została w bieżącym, jubileuszowym (bo dziesiątym z

rzędu) sezonie podzielona na dwie grupy. W grupie A

grają: CWKS W'wa, Kolejarz Poznań, AZS Toruń, ŁKS
Łódź, CWKS Wrocław i Gwardia Gdańsk; w. grupie B:
Wisła, AZS W-wa, Polonia W-wa, Sparta Gdańsk,
Gwardia Wrocław i Gwardia Poznań. W obu grupach roz­
grywki zostaną przeprowadzone systemem „każdy z każ­
dym" — dwurundowo, a następnie pó 3 pierwsze dru*
żyny z grup rozegrają 5-dniowy turniej o miejsca 1 —

6, a po 3 ostatnie zespoły w podobnym turnieju ustalą ko­
lejność od 7—12 miejsca i tym samym wyłonią 2 spad-
kowiczów.

; Ndwowprowadzony system skra,
ca-znacznie okres rozgrywek, po­
zostawiając zespołom więcej czasu

ńa szkolenie się i rozgrywanie to­
warzyskich spotkań międzynaro-'

dowyćh. System ten pozwali.;:fów-
ftież na zakontraktowanie me­
czów międzypaństwowych — co

dotychczas byłó u ńas hSdel rząd,
ko praktykowane.
< Operńjąć ścisłymi datami ustalo­
no, że I- runda -rozgrywek trwać

będzie od 28.'X. — 2. XII . 1956 r.

II runda od 17. II .

— 24. III, 1957.

Oba turnieje finałowe przeprowa­
dzone zostaną ód 1 do 5 maja
1957 r.

i Fito weiscy
' Sffil t«R*

Podróż > przygodami mieli pił­
karze jęorwęgiń.Od wczesnych go­
dzin rannych cały zespół gości
znajdował się na lotnisku w O-

slo, lecz ze względu, na niesprzy­
jające warunki atmosferyczne
molot ich mógł wystartować
|>iero o godz, 12. Sztormowa

goda panująca nad Bałtykiem
rządnie dała się całej' ekipie
znaki;
"

Norwegowie przyjechali do Pol­
ski w zapowiedzianym, składzie.

'ł

W piątek 26 , bm, rozpoczął się w

Warszawie dwudniowy turniej se­
lekcyjny piłkarzy juniorów,. przy­
gotowujących się ,do
turnieju . FIFA, w

dwóch...: spotkaniach ■1
pokonał drużynę „B”
Natomiast team ,,C” wygrał z ze­
społem „D” — 3:2 (3:0).

sa-

do-

po-
po-
fae

T UŻ w pierwszym terminie

rozgrywek ligi odbędzie Się
szereg ciekawych spotkań.
Krakowian interesuje szcze­
gólnie występ (w hali Gwar­
dii), koszykarzy WISŁY któ"

rzy w spotkaniu o ligowe pun­
kty mają szansę zrewanżować
się AZS Warszawa za po­
rażkę poniesioną w turnieju
jubileuszowym. Liczymy,
tygodnie jakie upłynęły
turnieju jubileuszowego
szykarze spod znaku „

łej gwiazdy" wykorzystali
pełni dla poprawy swej
my. Ciekawie zapowiada
również mecz poznański,
którym tamt- Kolejarz zmierzy
śi.ę z mistrzem Polski CWKS
Warszawż, , W pozostałych spo­
tkaniach grają: CWKS Wro­
cław — Gwardia Gdańsk. ŁKS
Łódź — AZS Toruń, Gwardią
Poznań — Sparta Gdańsk,
Gwardia Wrocław — Polonia
Warszawa.

n LIGA

źe3
Od

ko-
„bia-

W
for-

się
W

wiosennego
pierwszych

zespół „A”
— 2:1 (1:1).

W najbliższą niedzielę rozpoczy­
nają również rozgrywki ko­

szykarze II ligi.. Z drużyn
kowsklch Sparta Nowa Huta
ze Slęzą Wrocław, a Cracoyia
SJtrę Warszawa, .(oba mecze

Krakowie). Start wyjeżdża
Gdańska gdzie zmierzy się
Spartą Sopot. O szansach naszych
zespołów, trudno dużo powiedzieć
— gdyż tylko Sparta (Nowa Huta)
zademonstrowała swą dobrą formę
w turnieju w Lublinie zajmując
1 miejsce.

kra-

gra
ze

w

do
ze

PODCZAS gdy koszykarze
dc-piero rozpoczynają swe

rozgrywki, koszykarki kończą
już pierwszą rundę rozgrywek,'
by za 10 dni .przystąpić od;
razu do spotkań II rundy. Kra-i
kowskie zespoły — po wyso\
kich zwycięstwach odnięsio—.
ńyćh w ubiegłą niedzielę nad
beniaminkami ligowymi —

Spotykają się' tym razem

z
'

silniejszymi
'

zespołami:
CWKS wyjeżdża dó Warszawy,
gdzie w spotkaniu z Gwardią:
powinien odnieść zwycięstwo;’
Wisłę natomiast czeka ciężka
przeprawa z. wicemistrzem
Polski poznańskim Koleja­
rzem. Od tego jak defensywa
Wisły potrafi poradzić sobie
z doskonałą środkową Koleja­
rza Kapa.łczyńską zależeć bę­
dzie w dużym stopniu wynik
spotkania. Pozostałe .mecze

najbliższej niedzieli to: AZS
AWF — Sparta Gdańsk, Ślęza
— Gwardia Poznań, Polonia
W-wa — Sparta W-wa i ŁKS
— Start Gdańsk.

KOSZYKARZE LIGI

MIĘDZYWOJEWÓDZKIEJ
PRZED DRUGA KOLEJKĄ

SPOTKAŃ

Doluid pófigigftttf?

Tj EPUEZENTACJA hokćjowa ZS
IV Górnik ■przegrała wczoraj na

Torkącle ,z Daugawa Ryga (Łotew­
ska Republika) 2:3 (1:2, 0:1, 1:0).

ftfedfcfeliae
■' .interesy. _

PIŁKA NOŻNA
,, Godz. 11 Stadion Craco-
vii: Stal Gdańsk — Craco-
via (o mistrzostwo II ligi).

PIŁKA KOSZYKOWA

GODZ; 10.30 Hala Gwar­
dii: Kolejarz Poznań — Wi­
sła (o mistrzostwo ■I ligi
drużyn żeńskich).

GODZ. 12 Hala Gwardii:
AZS Politechnikai W-wa —

Wisła (o mistrzostwo I ligi
drużyn męskich).

' GODZ. 10 sala WKKF:
Slęza Wrocław ■— Sparta
N. Huta (o mistrzostwo II
ligi — drużyny męskie).
■GODZ. 18.; sala WKKF:
Skra. Warszawa Craco-

! via (o mistrzostwo. II ligi.
— drużyny męskie).

GODZ. 12.30 sala WKKF:
Budowlani Opole — Gar-

; barnia (o mistrzostwo ligi
i międzywojewódzkiej ■ —

. drużyny męskie).
GODZ. 14 sala WKKF:

Pólcrfia' fiatom — Krowo-
■drza (o mistrzostwo ligi
i międzywojewódzkiej —

■drużyny męskie).
GODZ. 19.30 sala WKKF:

■'Stal . Nowy Bytom — AZS
.

• WSWF Kraków (o mistrzo-
'

stwo ligi .migdzywoicwódz-
i kiej — drużyny męskie).

BOKS
i GODZ. 17.30 Hala Gwar-

dii: AZS Poznań — Wisła
. (o mistrzostwo II ligi)

' (ks)

UPŁYNĄŁ tydzień od inaugura­
cyjnych spotkań w lidze', mię­

dzywojewódzkiej .1 7W najbliższą
niedzielę będziemy, już świadkami

dalszych spotkań, w których
zmierzą się: ^Garbarnia Budo­
wlani Opole, Krowodrza — Polonia

Bytom, a (trzecia krakowska dru.

żyna *AZS — WSWF ze Stalą Nowy
Bytom,. Tak się złożyło, że wszys­
tkie krakowskie drużyny grają' u

siebie ćó. jest poważnym atutem

i sądzimy, że odniesienie ; zwy­
cięstw nad gośćmi nie powinno
nastręczać im dużych trudności.
W pozostałym spotkaniu
Częstochowa gra w Opolu z

tejszym Zrywem. Pauzuje
żyna Zrywii Kluczbork.

»♦♦♦♦♦♦

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Start
tam.

dru-

2do&ifwaj

Cp priif^iesie n

szoslęg mecii^oruegamit
07 rozegranych dotychczas 5 meczach z Norwe- '

gią nasza reprezentacja uzyskała 1 zwycięs­
two, 2 remisy i 2 razy przegrała, a

OTO DATY SPOTKAŃ I WYNIKI:

I. 10. 1926 Fredrikstad 4i3 (0:1).
13. 8. 1936 Berlin 2:3 (2:2) (podczas Igrzysk

Olimpijskich).
23. 10. 1938 Warszawa 2:2 (0:2),
II. 6. 1947 Oslo 1:3 (1:3).
30. 5. 1956 Oslo 0:0. ■ . :

'

Najmocniejszym
punktem W

“

naszej i

reprezentacyjnej ;
sztafecie 4>ęiQÓ m •

jest ; niewątpliwie i
Foćk. Zawodnik , ten ;
bie ja 109 m (oćzywii- 5
cie w sztafecie ińie na S
pierwszej zmianie) w Ś

‘

granicach -9,9 sek. ’

Dziś w przededniu
Olimpiady w Melbo­
urne jemu i pozosta-

*łym.3 .zawodnikom:
Baranowskiemu, Ja-

rzębowskiemu i
Szmidtowi życzymy
jak najlepszej formy
i dobrego miejsca w

finale.
'

, Zamiast rozgrywek i
ligi w niedzielę, mi- .

leśnicy piłki nożnej (ci »

w Warszawie) będą
'

mieli okazję zobaczyć
"

jedenastkę Norwegii, * !
która gościła w Pol- ,

śce w 1933 r.. (zresztą ,(i
jedyny raz) i zremi­
sowała wówczas 2:2.

0 demokratyzacją ;
ruchu sportowego

— Niemcy walczą o byt. Gdy przegrają będą nadal we­
getować, jeść erśatze i zamiast blachy,'
tychczas tektury.

‘

— Ale. czy zrozumieją, że bezprawnie
Odpowiedz mi jeśliś taki mądry.

— Nie,, bo oni ze swego stanowiska

Pragną poprawić los swego narodu.
Tupnąłem nogą zezłoszczony.
— My też mamy prawo do poprawienia bytu.
Korski skrzywił się zniecierpliwiony, t
— Nie można z tobą dyskutować. Mówisz jak dziecko.

Mamy, pewnie, że mainy. Tylko, że nic nie uczyniliśmy,
żeby ;póczucić tego prawa obudzić w narodzie.;

— Kto temu Winien?
, Korski wzruszył ramionami.

_ ,.r
— Kto? Układ- sił Apolitycznych w kraju. Gdybyśmy my

byli u rżądu inaczej by tó wyglądało.
-r- Wy, "to znaczy kto?
— Nasze stronnictwo.
— Nie — powiedziałem' — to mi się nie podoba. Ja

wiem, że Niemcy riapadli na nas znienacka i że musimy
się bronić. I że w walce są jedhomyśini.

'

To wstyd roz­
grzeszać Niemców.

Wacek rzekł niezdecydowanie.
— Tak, to chyba praWda.
— A może ty nie chcesz się bić? — spytałem Korskiego

szyderczo.
— Oszalałeś? pierWŚzy się zgłosiłem do wojska, potem

bez zastrzeżeń wstąpiłem do was.
• — To po co opowiadasz takie rzeczy?

— Rozważam wszystko pod względem politycznym.
Gdybyśmy byli silniejsi, może inaczej by to wyglądało.

— Wiesż — zwrócił się do mnie Wacek — jemu chodzi
o obiektywną prawdę.

— Ja wtem tylko jedno. Trzeba tę wojnę wygrać nie

zważając na żadne obiektywne prawdy.
’ Nie zdołaliśmy dokończyć rozmowy, bo Sarama zwo-

używać jak do-

napadli ha nas?

mają słuszność.

Tadeusz Kwiatkowski

Nadzwyczajne posiedzenie Głów-

nego Komitętu Kultury Fizyczną),
które obradowałó w piątek 26 btn.
w Warszawie powzięło szereg do.

ńlosłych projektów, zmierzających
do pełnej demokratyzacji i usa­
modzielnienia ruchu sportowego
w Polsce. Stwierdzono, że dotycft-,
czasowe zmiany w strukturze rii<
chu sportowego w naszym kraju-
nie nadążają za . potrzebami ’1

wnioskami, wysuwanymi pjrzeż
szeroki, aktyw sportowy J opinię,
publiczną na łamach, prasy.

GKKF na wniosek prezydium,
biórąc1 pod J uwagę

’

kónfeęzńDść
przyspieszenia, przygotowywanej i

już od dłuższego czasu . dęmokra- 1

tyzacji ruchu sportowego, podjął i

następującą uchwałę: ...

’

: w ciągu listopada br. przygoto­
wać projekt reform organizacyj-

1 nych i poddać go pod dyskusję
aktywu sportowego,.

1 W celu szerokiego przedyskutd-
projektów reorganizacyj>-

'riyćh1/ któfe Umożliwią podjęcie
włąśęiwyęh decyzji — zwołać po
- ---- -- ----

. . .ja igrzysk Olimpijskich
narady wojewódzkie 1 a następnie
krajową naradę aktywu sporto­
wego. W naradach zapewnić do­
minujący udział aktywu spoiecz-

'

nego. Ponadto dla przedyskuto­
wania problemów wychowania fi*;- .j
zycznego zwołać w tymże okresie

naradę nauczycieli 1. działaczy •

wychowania fizycznego.
W oparciu o wyniki narad przy- <

-------- decyzje prga-
ter-

(82) fwzegóty oporządzenia na rzeczy cywilne, zwróciłem 4
'

. uwagę Andrzejowi, że wśród nich są na pewno i de- 4
zerterzy. 'i:,• . ... , ■,, a

— A co ja mogę na to? — rozłożył ręce — niech się 4
"nimi zajmie żandarmeria. «

'

Zedmoraliżują naszych, ludzi. .. f
— Będę uważał. Ty . wal naprzód. I
— .Powiedz o tym majorowi. On przecież żandarm 4

Andrzej parsknął śmiechem. ■ ’ 4
— Spróbuj mu o tym przypomnieć. On teraz marsza.?

łek,; Ale bądź spokojny, zrobimy porządek. ?

Szliśmy płaską równiną podkrakowską, śiońce paliło 4
już solidnie. Zapowiadał się. wielki upał. Świeżo brono- 4
wane pola układały się w tysiące równiutkich skib. 4

Szedłem krajem szosy. Myślajem o swojej drużynie. 4
^rie wUJi ń’ ,’;.t6rych mi Pierzono nie stanowiło 4 w.a^wyęn
jeszcze w tej chwili poważniejszej siły bojowej. Gdy ode.(zakończeniu
przemy Niemców spod Tarnowa .1 wrócimy ,do Krakowa, 4 Czeniu-
trzeba będzie pomyśleć o przeszkoleniu ich w trybie 4

1 ° uzuPe’«ieniu uzbrojenia. Nie wszya-4
■ **-• Pocieszałem się jednak, że już 4

niedługo będziemy fasować broń z pak, które wieźliśmy *

,a<ól y naibliżSzei Odprawie postanowiłem 4
wnmóA0"’- Chłopcy,mussą się,z nią oswoić. Nie?
ZtaXr ę^ LSda móinem może nastąpić zbrojne f
starcie z wrogiem. - •

'

v

pr®'yad2i,a. przez puszczę, odetchnęliśmy, i

8ęS.tf^P laSU’ wilgoć Odwiecznego cienią drzew, ga- J W oparciu o Wyni
aW n ęfe nad drogą sprawiały, że marsz wydawał się łgotować ostateczne

. 3“y,TM\pac‘?iał0 Szybami i mchem. Lubiłem ten ża

pach lasów. Wakacje. Przypomniały mi się wycieczk’,
orientując się już, że należy leśne> szukanie echa. Chłopcy rwali naprzód jak

»ie .w Tarnowie

'Co kUk^set metrów polana. Oaza słońca. Stogi siana
i drzewa, z dymiących chat, zbudowanych z okrąglaków
wychodzili Usmoleni drwale i chmary bachorów przy­
biegały do nas z wesołymi okrzykami. i

, (Ciąg dalszy nastąpi) . , .

-

. i

^ołiafei*
cy porzucili żołnierzy, z którymi prowadzili, ożywiony,
handel wymienny. Za . niepotrzebne rękawiczki; szaliki,
swetry i prowiąntjr zapakowane do plecaków przez do.
bre mamy otrzymywali,. pd żołnierzy maski gazowe, na

boje i hełmy. Przez długi czas Andrzej nie mógł doli­
czyć się pełnego stanu legionu.

' 7'’
Riffner zgarbiony, -jakby mu ktoś sledzUł na karku,

chodził z Saramą po alei.

raporcie' nakązono nam wziąć .tornistry
1 natychmiast wymaszerować. Sarama w sekrecie o-

świadczył Andrzejowi, że

wa. A więc każda minuta
nerem trąbiąc przeraźliwie
czwórkami. ’

Ktoś krzyknąłr
— A modlitwa poranna?
Cała kompania piesza przystanęła. Strumiński rozej-

rzał się w około, spojrzał na zegarek i machnął ręką.
— Nie ma czasd. Później to załatwimy.
Moja drużyna szła pierwsza 1 nadawała tempo całej

jednostce. ■»' •

Pędziłem moich łudzi, <••
’

. .. --Ti w-?—» T—
jak najszybciej znaleźć się w Tarnowie. Za legionem
ciągnęli żołnierze pogubieni przez cofające się wojska,
maruderzy. Szli ćpając Chleb, który gromadzili w zię-

• «ie zuv.ąU?t»w > ■ ,10nych .tubach po maskach gazowych. Nie podobali mi
tał strzelców. Musieliśmy pobiec do niego. Andrzej wy- się. Nie widziałem w nich żadnego zapału do wątki, i

enaczył miejsca drużynom w sżyjsu marszowym. Strzel- nie przypominali już żołnierzy, wymieniwszy u/śzjiitkie'

Niemcy wkroczyli do' krakó-
_

CV mieli czyta walczyć;
była cenna. Samochód z Rlft-

wyjechal na drogę. Suszyliśmy

|hizaćyjne ustalające szybkie
imińy ich realizacji.

Szeroko zakrojona dyskusja
podstawowymi zagadnieniami
chu sportowego pozwoli wybrać
najlepsze formy organizacyjne,

które stworzą trwałe podstawy
rozwoju polskiej, ■socjalistycznej
kultury fizycznej 1 sportu.

nad
ru-


